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GAZEii lw ow ska
Wychodzi codziennie o godzinie o. po południu 

* Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hol., 

P°eztą 16 hal. — 'Biuro, Eedakcyi -i A dm inistracji 
“hoa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
2- Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
^ u sm a n iia  1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerują » przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 b. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 

— P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. Wem i e s i ę c z n i e  2 Ii.
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzym ają  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipsa do końca grudnia, ćwiorćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik44 prenumerowany .osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 

Sz°ną  po zgonie Jego Królewskiej W ysoko­
ści F r y d e r y k a  W i l h e l m a ,  wielkiego 
g ię c ia  M e k l e m b u r s k o - S t r e l i c . k i e g o ,  
ziłoba dworska, począwszy od 1 czerwca 
Ji r. przez dni dziesięć bez żadnej odmiany, 
a to równocześnie z żałobą dworską ustano­
wioną po zgonie Jej Królewskiej W ysokości 
yl&ryi Izabeli, księżnej Saskiej, z. domu księ­
żniczki W ilrttem berskiej.

G. k. M inisterstw o hand lu  zamianowa­
no oficjała pocztowego, Zygm unta Ł  a d o s i a, 
zarządcą pocztowym w Nisku.

na dzień 7 czerwca 1904 term in  dla prze­
prowadzenia komisyi obchodowej wraz z roz­
praw ą ekspropryacyjną dla projektowanego 
rozszerzenia stacyi Nowy T arg  przełożono 
na 10 czerwca 1904 o godzinie 9 m inut 30 
rano.

Inne  zarządzenia pozostały bez zmiany.

Lw ów , 3 czerwca,

Projektow ana ustawa em igracyjna za­
w iera obok już omówionych przez nas w 
poprzednim  numerze G azdy Lwowskiej inne 
jeszcze, niem niej doniosłe postanow ienia.

I tak- rozporządza projekt co do emi- 
gracyi stałej, że zanim zam ysł wychodźtwa 
przejdzie w rzeczywistość, winni in tereso­
wani powiadomić o nim  Iłząd. Stać się to 
zaś ma w tym celu, by władze rozpatrzyły, 
żali w istocie teren projektowanej em igracji 
je s t wolny i. czy wychodźca ma dość środ­
ków po temu, by się na nim osiedlić. Ale 
naw et wydanie stosownej legitym acyi nie 
fcadzie miało tego znaczenia, jakoby państwo 
brało do pewnego choćby stopnia odpowie­
dzialność za sukces. N atom iast przysłużać 
będzie państw u prawo zakazywania wychodź­
twa pew nym  kategoryom  ludności, lub też 
do pewnych dystryktów. Stać się to może 
na podstawie danych, dostarczonych przez 
państwowe organy inform acyjne, a wskazu­
jących, że em igracja  pewnych czynników, 
lub też em ig racja  do pew nych ziem sta ­
nowczo niepom yślny wydać musi rezultat.

Towarzystwom żeglugi nie pozwala pro­
jek t ustaw y zachęcać ludności w jakikolw iek 
sposób do wychodźtwa. Zakaz ten je s t w 
zupełności uzasadniony — bez niego bowiem 
nie sy tuac ja  ekonomiczna ludności istotnie 
chętnej do przesiedlenia się, lecz chęć ła ­
twego zysku sztucznie rozdm uchana mogłaby 
stać się głów ną pobudką em igracji. Więc 
też propaganda em igracyjna stanowczo oddzie-

Jona być w inna od przedsiębiorstw  tran sp o rto ­
wych. W czasie przeprawy kontrola ma użyczyć 
opiek przedewszystkiem, t. z. m iędzypokłado- 
wym pasażerom, oni to_ bowiem są zdani na 
łaskę i niełaskę przedsiębiorstw  tran sp o rto ­
wych. Kontrola obejmie wszystkie główne 
linie transportow e. Dla _ obsługi tych  linij 
wydawane będą zasługującym na to przed­
siębiorstwom  transportow ym  koncesye — 
rzecz ja sn a : z prawem odwołania w każdej 
chwili.

Co do ochrony najsłabszych ekonom i­
cznie wychodźców zadanie będzie o tyle u ła ­
twione, że w przeważnej liczbie państw , 
które przebywają emigranci, zwłaszcza zaś 
w Niemczech, skąd głów nie wychodzi ruch 
zamorski, każdy okręt wiozący em igrantów  
podlega kontroli komisarzy em igracyjnych i 
ich pomocników, t. z. oglądaczy, baczących 
zwłaszcza na to, by niedopuścić do przepeł­
nienia lokalności międzypokładowyek.

W obee tego, że Towarzystwom tra n s­
portowym wzbronione być ma w erbowanie 
wychodźców, należy inr zezwolić na utrzy­
mywanie pośredników, a w ich w łasnym  in ­
teresie leżeć będzie dopomaganie państwu 
w tępieniu  pokątnych agencyj. Takie biura 
pośrednictwa, obdarzone koncesyą, podlegać 
m ają jak  najściślejszej kontroli władzy. — 
Osobny, bardzo roztropny przepis, zawarty 
w rozporządzeniu wykonawczem, zakazuje 
sprzedaży kart okrętowych w. niedziele i dni 
świąteczne. Nadużycie uapojów spiry tuso­
wych objawia się w takie w łaśnie dni .jak 
naj ja sk ra  wiej, a stąd  i najw iększe je s t n ie­
bezpieczeństwo pójścia na  lep nierozważnych 
projektów em igracyjnych.

Jako nieodzowne uzupełnienie tych za­
rządzeń występuje w projektowanej ustawie 
zamiar założenia biur inform acyjnych i in 
nycli dobroczynnych urządzeń w miejscu prze­
znaczenia wychodźców, a naw et w niektó­
rych portach użyczających chwilowego sch ro ­
nu okrętom em igracyjnym . Przytułki i t. p. 
zakłady mogą w znacznym stopniu złago­
dzić ubolewania godną dolę wychodźców, 
wybierających się w podróż ze szczupłymi 
zasobami pieniężnymi. W dalszym ciągu mają 
być poczynione zarządzenia, które umożliwi­

Jednwazowe m seraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agóneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanua 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłąoznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

łyby tanią, a pewną wysyłkę pieniędzy za­
oszczędzonych przez wychodźców —  co zre­
sztą w stosunku do A m eryki Północnej udało 
się już przeprowadzić.

Że we w szystkich tych spraw ach przy­
padnie  ważna rola urzędom konsularnym , to 
rozumie się samo przez się. Do pomocy zre­
sztą zarządu em igracyjnego powołany zosta­
nie do życia prawdopodobnie organ doradczy 
z charakterem  rady przybocznej.

To są główne rysy reformy, jaką  Eząd 
zamierza przeprowadzić dla ujęcia ruchu em i­
gracyjnego w pewien system." Postanow ienia 
projektowanej ustawy sięgają głęboko w 
ustrój ekonomiczuy i adm inistracyjny i już 
dla tego samego muszą być ściśle wykony­
wane. — Gdzie kary adm inistracyjne oka­
żą się niedostateczne dla pohamowania prze­
kroczeń, będzie m usiał w obronie przepisów 
wystąpić kodeks karny. Obok więc odjęcia 
koncesyj, pozbawienia kaucyi i obok grzy­
wien pieniężnych będzie m usiała być stoso­
waną kara więzienia w wypadkach szcze­
gólnie jaskraw ych nadużyć.

Nowa ustaw a będzie jednym  znowu 
krokiem naprzód na polu tych reform, które 
prawdziwie hum anitarnym  duchem natchnio­
ne, roztaczają skrzydła opieki nad bezsilno­
ścią i bezradnością ludzkiej biedy.

Delegacy e,
(Pełne posiedzenie Delegacyi ausiryacJciej).

(Telegram).

Budapeszt, 3 czerwca. Na przedwezo- 
rajszein przedpołudniowem  posiedzeniu De­
legacyi austryackiej w toku dysksyi nad b u ­
d ż e t e m  k r a j ó w  o k u p o w a n y c h  po 
przem ów ieniach kilku delegatów zabrał głos 
wspólny M inister skarbu B u r i a n, jako n a j­
wyższy szef adm inistraeyi tych krajów i m ię­
dzy innym i odpowiedział na wyrażone ży­
czenia, ażeby Bośnia i Hercegowina doznały 
„dobrodziejstw a11 konstytucjonalizm u. N iem a

ująć, pochwycić ja k ą ś  słabą stronę Anki 
która odkryłaby jej drogę do duszy dzie­
wczyny.

Przyzwyczajona do łatwej psychologii 
przeciętnych ludzi, pewną była, iż prędzej, 
lub późuiej, odszuka potrzebne wskazówki, 
które ją  doprowadzą, jeśli n ie do zaw ła­
dnięcia duszą Anki, to przynajm niej do chwi­
lowego obałam ucenia i pewnej podległości 
zam iarom  Stalewskiej.

I  nagle A nka z powodzi gałgankow ych 
kwestyi usłyszała pytanie :

— Dawno pani widziała papę?
W jednej chwili przed duszą Anki sta ­

ną ł „papa“, tragiczna postać, z całą forsą 
trzym ająca się ram py życia.

— Tydzień m inął, — w yszeptała nagle 
zm artw iałem i usty.

— Gzy nie mogłaby się pani dziś je ­
szcze z nim  zobaczyć ? — spytała układnie 
Stalewska.

—  Mogę! — od p arła  A nka, n ie  chcąc 
wchodzić w żadne p rzedw stępne uk łady , wo­
ląc odrazu pozbyć się uprzejm ości i p róśb  tej 
kobiety .

Chodzi o notatkę... o m ałą notatkę 
do „Sw itu“. Parę  słów... Papa, gdy zechce, 
umieści. N atom iast zechce pani zapewnić 
papę, że....

Lecz A nka przerw ała jej szybkim ru ­
chem ręki.

— To spraw y papy, to jego polity­
ka... — wym ów iła szybko, — ja  o niej nic 
wiedzieć nie chcę. Zanadto mnie to w ytrą­
ca z równowagi życiowej. Zechce pani mi 
dać notatkę, a co do ustnego polecenia, to 
lepiej napisać je  przez pocztę...,

(Ciąg dalszy nastąpi).

G. k. komisya cen tralna dla zabytków 
Sztuki i pomników historycznych w W iedniu 
zamianowa.ła dyrektora Muzeum narodowego 
dr. F eliksa  K o p e r ę ,  kustosza tegoż muzeum, 
Kiliana P  a g a c z e w s k i e g o  i archiw aryu- 
Sz& dr. S tanisław a K u t r z e b ę ,  wszystkich 
^  Krakowie, swoim i korespondentam i.

E d y k t.
0. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

c*° powszechnej wiadomości, że wyznaczony 
reskryptem  z dnia 7 tnaja 1904 1. 54.497

10)

Cjabryela Zapolska.
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(G ią g  d a ls z y ) .

V.
Cicho otworzyły się drzwi pokoju Anki.
— Gzy m ożna? — zapytał głos p ie­

czo n y .
i A nka zbolałemi oczyma spojrzała ku 
rzwiom.

— Proszę!...
Zadzwoniły breloki, do pokoiku wsu- 
się Stalewska.
— Oóż pani tu robi poeiem ku?
—  M alowałam.
— O tej porze? Mąż ma ra c y o : po-

uJe pani sobie oczy zupełnie.
j A nka powstała, wzięła w ram iona obraz

dstaw iła go ze stalug, obracając do ściany. 
Stalew ska zagryzła w a rg i: 

ev , . -— Znów się pani kryje ze swemi ar- 
j^ z ie ła m i ?... To nie ładnie. Gzy nigdy nie 

le rze pani do nas zaufania ? 
u A nka m iała ochotę wykrzyknąć : „ni- 

ha +i’ êcz s '§ pow strzym ała. S tała teraz
^e tk  °kQa’ r ysuj Etc się sm ukłą, czarną syl-

Poza n ią  horyzont zbladł, zszarzał zu­
pełnie.

Stalew ska obejrzała się dokoła.
— Nie prosi m nie pani siedzieć?

< Anka, milcząc, podsunęła Stalewskiej 
splamione farbami drew niane krzesło.

— N o ! a la guerre comme d la guer- 
r d .. .  — roześm iała się żona malarza, siada­
jąc z pewną afektowaną szczerością na pro­
stym zydlu.

Od chwili wejścia Stalewskiej wytwo­
rzyła się pewna atm osfera zaczepno odporna, 
coś, co drgało w powietrzu nienaw iścią i 
nieporozumieniem.

Stalewska gardziła Anką, jako „wa- 
ryatką, m arnującą żyeie“ .

A nka gardziła Stalewska, jako istotą 
bezmyślną, m arnującą duszę.

Patrzyły  na siebie w tym  zmroku w ie­
czornym: Stalew ska ironicznie, badawczo, — 
Anka w yniośle i chłodno.

Pierw sza Stalew ska spuściła oczy, w 
których^ czuć było fałsz i obłudę, złagodzoną  
jakim ś interesem .

Odziana w gazowy, różowy szlafrok, z 
włosami, ufryzowanymi na wzór lalek fry- 
zyerskich, m iała w sobie wdzięk hurysy, 
snującej się po kom natach harem u... Na ob­
nażonych rękach dzwoniły złote koła, pierś, 
ledwo przykryta gazą, młoda była i kształtna.

Zanadto dobrze ułożona, aby natych­
miast wyjawić swą myśl, zainteresow ała się 
przedewszystkiem Anką, proponując jej po 
raz setny dywan na podłogę. W iedziała, że 
jej oferta nie będzie przyjętą, lecz była to 
forma rozpoczęcia rozmowy i wykazani: pe­
wnej troski o wygody dziewczęcia.

N astępnie z uśmiechem aprobacyjny j 
nastąpiła  pochwała . sukienki Anki, wra: . 
lekką krytyką jasnego paska. Ta cała di o

biazgowość, niewielka, bo zaledwie jej przed­
sm ak , już z szumem niepotrzebnych słów 
w ypełniła wnętrze pokoju. Z nagłym  bólem 
głowy stała Anka, zaciskając poza plecami 
ręce, nigdy n ie  zrezygnowana i nie mogąca 
się przyzwyczaić do sposobu bycia Stalew ­
skiej.

Z pod swych długich rzęs Anka w pa­
trzy ła się w niebieskie oczy tej kobiety, 
obramowane sztucznie przyczernionerni rzę­
sami. W łosy, wyzłocone A ureoliną, rozdzie­
lone na środku głowy, spadały bufiastą ka­
skadą na uszy, jak  n a  tw arzach botieellow- 
skic-h dziewic. Rumieńce jasne, jak  płatki 
kamelii, przylegały do białych, jak  alabaster, 
policzków. I  wszystko było sztuczne, n iena­
turalne w tej kobiecie, zacząwszy od jej 
słów, uśm iechu, gestów, skończywszy na ca­
łej powierzchowności, gw ałtow nie przystoso­
wanej do typu jasnow łosych dziewic, z aureolą 
nad głową, lub palm ą w ręku.

Ta kobieta nie m iała filozofii czekania 
na swe przeznaczenie, ona szła na przebój, 
z w yciągniętem i rękoma, łamiąc, lub p ie­
szcząc przeszkody. Była nieokreśloną, miała 
w sobie żywioł destrukcyjny, lecz z tych ruin 
wznosiła świątynię wygodną, zaciszną, w któ­
rą chroniła siebie i swoich.

Anka, patrząc na nią, zaczęła inimo- 
wbli zad a w a ć  sobie pytanie: jaką atmosferą 
astralną otoczyćby należało tę kobietę? I  w 
barwach, którem i sztuka rozporządzała, nie 
m ogła odnaleźć dość fałszywego tonu, który 
mógłby służyć za tło do tej postaci.

— Pustka, nicość, czerń..,. —  pomy-
ała.

Tymczasem Stalew ska roztaczała przed 
milczącą dziewczyną całe skarby pozbiera- 
nej^ w kątach życia uprzejmości. S tarała  się 
być lekką, dowcipną, przyjem ną. S tarała się

P an  Prezydent M inistrów, jako kiero­
wnik M inisterstw a sprawiedliwości, zamia­
nował sekretarzam i sądowymi adjunktów są­
dowych: dr. S tanisław a I d z i ń s  k i e g o  w 
Brzesku dla Tarnow a i dr. Jan a  K o n a r ­
z e  w i c z a  w Oświęcimiu dla Białej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
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wątpliw ości — mówił M inister —  że skoro 
czas przyjdzie, kraje owe otrzym ają to do­
brodziejstwo. — Jeżeli jednak  staw ia się 
przytem  za wzór ościenne państw a, to n a ­
leżałoby sobie życzyć, ażeby kraje te od o- 
wego „dobrodziejstwa" były wolne przez 
długi jeszcze szereg lat. W  Bośnii i H erce­
gowinie władze i lud gorliw ie pracują a lud 
je s t wolny od in try g  party jnych  i od k a ­
w iarnianych plotek politycznych. Przykład 
państw  bałkańskich  nie może być zachęca­
jącym . M ają one konstytueyę, a jednak sto­
sunki w krajach okupowanych nie są chyba 
gorsze i z pewnością w ytrzym ują z nim i po­
rów nanie.

N a posiedzeniu p o p o ł u d n i o w e m  
omawiano b u d ż e t  m a r y n a r k i  w o j n y

Del. T o l l i n g e r  oświadczył sie za 
nowymi kredytam i dla m arynarki, ale prze 
eiw refundow aniu. P lo ta  bowiem austryacka 
nie może się zrzec na całych la t 25 wszel 
kich ulepszeń.

Tak samo del. L i c h t  oświadczył się 
za kredytam i, a przeciw refundow aniu.

Del. K r a m  a r  z bardzo energicznie u- 
derzył na system  refundow ania. Gdyby ma 
rynarka austro-w ęgierska — mówił —  na 
ćwierć wieku m iała się wyrzec ulepszeń, 
to obecne kredyty stałyby się dla niej zgu 
bnymi.

K om endant m arynarki adm irał baron 
S p a u n  omawiał obecny stan floty w ojen­
nej austro-w ęgierskiej i zaznaczył, że składa 
się ona po większej części z okrętów prze­
starzałych, które znajdują się w służbie po 
lat 25, a nawet BO; flota tedy wymaga nieo 
dzownie odnowienia. Jedyną korzyścią obe­
cnych kredytów będzie to, że program , k tó­
ryby był wykonany w innych w arunkach w 
ciągu la t dziesięciu zostanie przeprowadzony 
w 4 latach. Nadto doświadczenia wojny ros- 
syjsko-japoriskiej wskazują na konieczność 
powiększenia liczby au.stro-węgierskich to r­
pedowców i dowodzą pożyteczności zabezpie­
czenia wybrzeży przed zbliżeniem się okrę^ 
tów nieprzyjacielskich.

N astępnie k r e d y t  m a r y n a r k i  w o ­
j e n n e j  p r z y j ę t o .

Na wczorąjszem posiedzeniu del. baron 
W a s s  l i k  o w niósł in te rp e lac ję , w której 
domaga się, ażeby austryark ie  leśnictwo i 
rolnictwo brały udział w dostaw ach dla a r­
mii m arynarki w takim stosunku do leśni­
ctwa i rolnictw a węgierskiego, w jak im  znaj­
duje się kwota płacona na wspólne wydatki 
przez A ustryę do kwoty węgierskiej.

Z Watykanu,
(Odwiedziny kardynała Svampy u króla Wikto­

ra  Emanuela. — Francya i Watykan).
W  sprawie oficyalnych odwiedzin, któ­

re za zezwoleniem Ojca św. złożył kardynał 
Svampa królowi W iktorowi Em anuelowi, o- 
trzym uje Pol. Corr. następującą informacyę: 

W  kołach dobrze poinform owanych 
tw ierdzą, że mimo energicznego tonu osta­
tniej noty protestow ej Pius X. pragnie trzy­
m ać się w obecjW łoch polityki pojednawczej. 
Rzecz to tern bardziej godna uwagi, że tak 
żywo omawiana nota kardynała  M erry del 
Val w gruncie skierow ana była bardziej 
przeciwko W łochom , niż przeciw Francyi.

Publiczna jednak opinia we W łoszech oka­
zała się dość roztropną, by nie rozdmuchy- 
wać znaczenia tego aktu.

Tak więc bez przesady tw ierdzić mo­
żna, iż skutkiem  znanego zajścia stosunki 
pomiędzy W atykanem  a K w irynałem  nie 
uległy pogorszeniu.

Sądzą w W atykanie, że niem a także 
obawy o dalsze pogorszenie stosunków po­
między Stolicą A postolską a F rancya. W ko­
łach w atykańskich liczono się z możliwością, 
że francuska Izba deputowanych oświadczy 
się za porządkiem  dziennym  żądającym  wy­
dalenia nuncyusza papieskiego z Paryża. 
W  obec tego uchw ała uznająca jako rzecz 
słuszną odwołanie francuskiego am basadora 
wcale nie wywołała przerażenia w W atyka­
nie. Papież Pius X. doszedł stąd do przeko­
nania, że zupełne zerwanie F rancyi z Rzy­
mem byłoby jeszcze mniej pożądane dla 
F rancyi, aniżeli dla W atykanu i że na ra ­
zie ze względu na politykę zarówno w ew nętrz­
ną, jak  zew nętrzną nie może ona myśleć o 
zerwaniu konkordatu. Na tych danych opie­
rają też w W atykanie nadzieję, że obecny 
konflikt zostanie ostatecznie i to w n ied łu ­
gim czasie załatw iony pokojowo. Bądź co 
bądź papieska dyplomacya bez ujmy dla praw  
Stolicy Apostolskiej gotowa jest zawsze do 
takiego zażegnania sporu.

WOJNA
rossyjsko-japońska,

Z pod Portu Arthura.

Do tej chwili nie spraw dziła się, obie­
gająca w Londynie i Paryżu wiadomość o 
wielkiej bitw ie lądowej w odległości sześciu 
mil od Portu A rthura , k tóra  m iała się za­
kończyć zupełnem zwycięstwem Japończyków.

N atom iast sprawdza się, iż po bitw ie 
pod Kinczu rozpoczęło się faktyczne oblęże­
nie Portu A rthura . Obroną tej tw ierdzy są 
szańce, usiane redutam i i fortam i na  wznie­
sieniach, otaczających m iasto i port nie- 
kształtnem  półkolem.

Długość lin ii fortyfikacyi wynosi około 
20 kilometrową skutkiem  czego dla skutecznej 
ich obrony potrzeba od 25— 30 tysięcy żoł­
nierzy, jak  tw ierdzą rzeczoznawcy wojskowi.

Dwa punkty najważniejsze w tej linii 
to góra „Stołowa" (145 metrów wysokości) 
i góra Lu-czung-ehan (188 m etry), panują 
bowiem najzupełniej nad Portem  A rthura .

Istn ie je  jeszcze trzeci punkt, bardzo 
ważny, a mianowicie przylądek Lao-ti-szan, 
zakończony szczytem w kształcie głowy cu­
kru, wysokości 457 metrów. Panuje on nad 
całem miastem i tw ierdzą, znajduje się atoli 
w odległości 10— 12 kilom etrów od m iasta 
i innych fortyfikacyi.

Zbiegli z Portu  A rth u ra  Chińczycy o- 
m wiadają, że w mieście tern daje się od­
czuwać coraz bardziej brak żywności, a szpi­
tale przepełnione są rannym i. W szystkie 
osoby cywilne zaciągnięto do służby woj­
skowej. Mimo to Port A rthu ra  nie ma wię­
cej nad 10.000 obrońców.

A dm irał A leksiejew  telegrafuje pod 
dniem 31 maja do cara, że wedle raportów

odebranych od kontradm irałów  W itthofta i 
Grigorowicza, znaleziono na wodach Portu  
A rthu ra  wiele min japońskich. Jak  się zdaje 
Japończycy zamiast branderów, zakładają 
m iny przy pomocy parowców handlow ych.

Zajęcie m. D alny przez Japończyków

Zajęcie Dalnego jest więc już rzeczą 
stw ierdzoną urzędownie zarówno przez J a ­
pończyków jak  Rossyan. W spraw ie te,] 'li­
mes donosi, co następu je: „Japończycy zajęli 
Dalny w 80 godzin po wymarszu garnizonu 
rossyjskiego. W krótce po opuszczeniu m ia­
sta przez wojska rossyjskie, udało się zam­
kniętym  w więzieniu miejskiem około dwu­
stu zbrodniarzom  i przestępcom wydostać ua 
wolność. W yłam awszy bramy więzienia, rzu­
cili się oni na m iasto i gospodarowali w niem 
na swój sposób aż do przybycia wojsk ja ­
pońskich, które dopiero zaprowadziły w m ie­
ście spokój."

D alny stanowić będzie teraz bardzo wa­
żny punkt w operacyach wojsk japońskich 
pod Portem  A rthura . P lan  rossyjski, aby 
Dalny, przed opuszczeniem go, zniszczyć, nie 
został doprowadzony do skntku podobno d la­
tego, że Rossyanie nie rozporządzali dosta­
tecznym m ateryalem  wybuchowym".

Tak łatwo, bez krw i rozlewu zdobyty 
nowy sukces Japończycy m ają do zawdzię­
czenia swej w ygranej pod Kinczu.

Z Dalnego chciała stworzyć Rossya z 
ujmą naw et dla W ładywostoku wielkie era- 
poryum handlowe dla dalekiego W schodu. 
Jakoż z niczego, w ciągu niewielu la t po­
w stał wzorowy port z wszystkiemi nowoży- 
tnem i urządzeniam i. Miejsce paru doinków 
rybackich zajęły guais portowe, molo i doki 
wszelkiego rodzaju. Gmachy rządowe i bu­
dynki pryw atne nadały m iastu europejską 
fizyognomię. Dalny był też końcowym pun­
ktem  olbrzymiej linii kolejowej sybirsko-m an- 
dżurskiej.

Dla Japończyków ma zajęcie Dalnego 
wielką doniosłość, zyskują oni bowiem do­
skonały punkt oparcia dla oblężenia Portu 
A rthura, tu mogą urządzić swe składy ainu- 
nicyi, magazyny m ateryałów  i prowiantów 
i przewozić je  koleją pod sam Port A rthura. 
Po usunięciu zaś min założonych przez Ros­
syan w porcie Dalnym, zyskują oni nowe, 
bardzo dogodne, miejsce dla lądowania.

W r. 1894 po upadku Talienw anu za­
łożyli Japończycy składy swe w tern samem 
miejscu, gdzie dziś znajduje sie Dalny.

T ransport parku oblężniczego i inży- 
n ieryi, dzięki kolei, k tó rą  teraz Japończycy 
mają do rozporządzenia, odbywać sie będzie 
m ógł bez trudu i szybko. N atom iast w obec 
spodziewanego zaciętego oporu Ros.syan nie 
może zajęcie Dalnego bezpośrednio przy­
śpieszyć samego zdobycia Portu  A rthura.

W ojska generała Oku nie znalazły w 
porcie Dalnego okrętów w ojennych; rossyj- 
ska kanonierka „Bobri" i k ilka antitorpe- 
dowców schroniły  się rzekomo zawczasu do 
Portu  A rthura . N atom iast wpadło w ręce J a ­
pończyków 290 wagonów i praw ie n ietknięta 
lin ia kolejowa w stronę M ukdenu i Portu 
A rthura. Zburzon i na niej zaledwie kilka 
m ałych mostków, które rychło dadzą się na­
prawić. W ięcej kłopotu będą mieli Japończycy 
z samym portem , Rossyanie bowiem zatara­
sowali wjazd do wewnętrznej jego części. Ale

i te przeszkody dadzą się podobno w niedl®' 
gim  czasie usunąć.

Rossyanie po opuszczeniu Dalnego c o fw 1 
się wedle oficyalnej relacyi generała 0k° 
po za Czenkw enpan, za stacyę k o le jo ^  
Sanszilipu, k tóra już także, jak  wiadoin6’ 
znajduje się w ręku Japończyków.

W ciągu dnia wczorajszego i dzis®J 
w nocy otrzym aliśm y następujące, depesze1

Petersburg. K uropatkin telegrafuj6 
pod dniem  31 m aja: W pobliżu FenwaU' 
czengu panuje spokój. N ieprzyjaciel nie ot>' 
sadził dotychczas S iujanu; zauważono, 
oddziały japońskie zaczynają się cofać z do­
liny rzeki Jalu  w kierunku wschodnim. Dvff® 
kompanie .japońskie z małym oddziałem ko® 
niey m aszerują w kierunku Takuszan do U®.' 
iassy, by obejść lewe skrzydło rossyjskPJ 
straży przedniej.

Petersburg. (Rossyjski raport urzę­
dowy). Japoński oddział zatrzym ał się 
maja w oddaleniu 4 kilom etrów od Wafa® 
gau i zaczął obwarowywać swe stanowiska 
Z oddziałem tym  stoczyliśm y walkę, prz,f' 
czetn po naszej stronie 17 żołnierzy poległ6 
a 2 oficerów odniosło rany. S traty  Japoń­
czyków były bardzo znaczne. Nieprzyjaciel' 
ski szwadron 13 pułku został w walce pra­
wie zupełnie zniesiony a drugi szwadroflj 
który szedł pierwszemu na pomoc, odniós* 
wielkie straty . Zdobyliśmy 19 .japońskich 
koni.

Petersburg, Do Agencyj Rossyjskie! 
donoszą z M ukdenu pod datą 2 b. m.: Jak 
się teraz przekano, nasz oddział dnia 3  ̂
maja po walce z liczebnie przeważający® 
nieprzyjacielem  o p u  ś c i ł K i n c zu, przycze® 
pozostawione działa uczynił niezdatnem i d6 
użytku. N a s z e  s t r a t y  w z a b i t y c h !  
r a n n y c h  w y n o s z ą  30 o f i c e r ó w 1 
800 ż o ł n i e r z y .

Ozifu. B iuro Reutera  donosi: Przybył1 
z Takuszan Chińczycy donoszą, że 6 —10 ty sięd  
żołnierzy japońskich  w ostatnich dniach ode­
szło stam tąd do Fengw angczeng. Także z in­
nych miejscowości odchodzą tam posiłki.

Paryż. A g. H avasa  donosi z Szangaj6 
pod datą 30 m aja: 15 w ielkich okrętów trans­
portowych japońskich z wojskiem zawinę­
ło dnia 29 maja do zachodniego w y b rzeża  
Korei. Jak  się zdaje, daża one do ujścia, rze­
ki Jalu.

Londyn. Standard  donosi z Tokio1 
Z powodu częstych wycieczek m ałych ros; 
sy.iskieh oddziałów w północno - wschodniej 
Korei, japońskie kobiety, dzieci i starcy o- 
puszczają Gensan. K ilkanaście osób przyby­
ło już do Fusanu, sytuacyi nie uważają je­
dnak za groźną.

Potoczne wiadom ości.

Z W arszawy donoszą: D nia 1 b. i® ,
w yjechało dziesięciu zawiadowców stacyi ko­
lejowych z różnych miejscowości Królestw9 
Polskiego celem objęcia posad naczelników 
stacyi na kolei w sehodnio-syberyjskiej, mię­
dzy nim i jest dziesięciu Poiaków. Każdy ? . 
n ich otrzyma na nowem stanowisku podwój­
ną pensyę oraz 2 ruble 50 kopiejek dyef 1 
tudzież m iesięczną pensyę na koszta po­
dróży.

i m i i
„ T

(Nowela z włoskiego).

I .

Moje życie obecne.

(Z d z i e n n i k a  M a r k a - A n t o n i e g o . )

Nie jestem  sam olubem ; być może, iż 
posiadam  wiele wad, o których nie wiem, 
ale tak sarno jak  nie mogę znosić większej 
części swoich bliźnich, tak samo czuję, iż 
znienawidziłbym samego siebie, gdybym  był 
takim  samolubem, jak  oni. Byłaby w tem 
sprzeczność w wyrażeniu się. Studyowałem 
sam siebie i przyźna.ję po prostu, że lubię 
siebie. Powiedzmy więc, że jestem  tylko tro ­
chę dumny, — ale egoistą, nigdy,

W przeddzień powzięcia postanowienia, 
które zmieni zupełnie dotychczasowy mój 
tryb życia, staję naprzeciw siebie i jeszcze 
raz badam głębię mego serca, w której nie 
spodziewam się znaleźć wyrzutów sumienia. 

A le najprzód, kimże jestem ?

Jestem  M arek A ntoni Abbć, profesor 
filozofii w dwóch pryw atnych liceach, j e ­
stem  wdowcem od la t p iętnastu  i posiadam — 
sam niewiem  gdzie — niewdzięczną córkę.

Ale pozostawmy moją córkę na b o k u : 
nie waham się mówić o moich nieszczęściach; 
rozm yślałem  długo nad niem i i nie udało mi 
się ich jeszcze zapomnieć całkowicie. Ale 
nie mam sobie nic do wyrzucenia, co w dal­
szym ciągu jasno wykażę.

Przekona się każdy, jak  będzie potrze­
ba, w jak i sposób został wynagrodzony oj­
ciec, który zgotował dla swojej córki los 
godny zazdrości i k tóry dając jej dom, w 
którym  dzieckiem jeszcze była już królową — 
pracował, w głębi serca przepełnionego m i­
łością, aby jej nowe rozkosze zgotować.... 
Ale nie je s t to jeszcze stosowna chw ila do 
poruszenia tego tematu.

Serafina — dałem  jej to piękne imię, 
ale nadarem nie — Serafina więc, zawiodła 
wszystkie nadzieje, które w niej położyłem. 
Dzisiaj, Serafiny niem a przy mnie, jestem  
sam ieden.

Ale niechaj n ik t nie litu je  się nad 
moim losem : nie na to w ykładałem  filozo­
fię przez dwadzieścia siedm lat, żebym w 
niej jakiejkolw iek pociechy nie czerpał. W ie­
dza nic nie zna natury  lu d zk ie j: nigdy mi 
nie odmówiła podpory, o k tórą ją prosiłem .

Gdy mówię, że jestem  sam, zapominam 
o grubej A nnie M aryi, k tóra zajmuje się 
już od dwudziestu! lat mojem gospodar­
stwem. Spieszy się ze swoją robotą, odkąd 
jestem  sam , może dlatego, że widząc m nie 
zamyślonym, sądzi, że jestem  zmartwiony. 
A samolubstwo radzi je j unikać towarzystwa

człowieka m elancholijnego. Dawniej, chodziła 
n a  ta rg  i po obiedzie pozostawała długo, g a ­
wędząc z moją córką; zapewne korzystała z 
resztek obiadowych. Czynię codziennie tę u- 
wagę, gdy widzę zbliżającą się moją starą, 
nieco zakłopotaną, z oczami zamglonemi, z 
rękam i w kieszeniach fartucha i mówiącą:

—  Już skończyłam i mogę odejść. Czy 
pan co rozkaże?

N ie rozkazuję nic i A nna M arya od­
chodzi, wyciągając z kieszeni najprzód je ­
dną rękę, potem drugą, a przechodząc przez 
ogród, idzie szybko, praw ie biegnie czasami.

Moje zwyczaje pozostały dzisiaj takie 
same, jak  temu lat trzydzieści. W staję o świ­
cie, ponieważ wierzę, iż dobra statystyka 
wykazałaby, że ludzie w stający rano —• byle 
tylko nie zmuszeni do tego nędzą, głodem 
i głupotą — są zawsze tymi, którym  późno 
w stający kiedyś łóżka słać będą. N atych­
m iast po obudzeniu, otw ieram  okno na  św ia­
tło i powietrze — a ponieważ, na moje n ie­
szczęście, przy tym  nagłym  blasku dnia, wle- 
wającym się do pokoju, moja biedna żona, 
nie otwiera już oczu, zaspana jeszcze i bez­
silna, ale z pewnością szczęśliwa — sam za­
palam  maszynkę spirytusow ą na kawę, sto­
jącą  na stoliku pomiędzy dwoma łóżkami. 
Ubieram się, nie tracąc z oczu płom ienia 
spirytusowego. W sam ą porę jestem  zawsze 
gotów dm uchnąć na delikatny błękitny pło­
mień.

P ije kawę, przechadzając się po po­
koju, od stoliczka nowego do szafy z lu- 

j-strem i -vice versa\ zamykam maszynkę do 
' komody, a fusy pozostawiam A nnie M aryi, 

k tóra  utrzym uje, że je  wyrzuca, a jestem

pew ny, że je  chowa. W iem dobrze, jak ą  waf' 
tość mają fusy z kaw y; wiem, iż zaparzofl6 
po raz drugi wodą, stanow ią bygieniczflj 
napój, który moja córka wolała od moj°J 
w łasnej kawy.

Ale daję się oszukiwać tej biednej An­
nie M aryi, gdyż wiem, iż wdzięczność jeS 
ciężkiem brzem ieniem  dla źle wyehowaneg6 
człowieka.

Gdy A nna M arya porządkuje w moi® 
pokoju, idę przejść się po ogrodzie publiczny®' 
Na rogu willi królewskiej, spotykani meg6 
starego przyjaciela-żebraka z zawodu, fil0' 
zofa z instynktu.

W idzi mnie i zbliża się natychm iast’ 
w itając m nie z uśmiechem.

— Dzień dobry — mówi. A ja  n® 
odpow iadam : Dzień dobry! Potem  s ta ję '
zatrzym uję się, aby z nim  pogadać. NigW 
mu nie dałem  ani centa i nie dam mu n1' 
gdy ani centa, nie ze skąpstwa, ale z za.s9' 
dy. On wie o tem i nie ma do mnie żal6' 
Czasami siadam  na ławce, gdy on staj6' 
opierając się o drzewo kasztanowe i zadaj* 
mu p y ta n ia :

—  Dobrze wam poszło wczoraj ?
Odpowiada wymijająco, że czasy cię*

kie, a ludzie już się piekła nie boją.
— A kobiety? —  mówię.
— Kobiety — odpowiada z dwuznafi^ 

nym  uśmiechem — kobiety robią coś cz9 
sami, żeby zbawić swoją duszę!

Trzeba widzieć z jak ą  ironią wy ma W® 
te słow a: ż e b y  z b a w i ć  s w o j ą  d u s z U

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ja iw  trzech dni, 27, 28 i 29 maja,
cZag , c^ e y  grzebali zwłoki poległych pod- 
okop y pod Kinczu. W szystkie wzgórza 
rzy „Czne były niem i usiane. Zwłoki żołnie- 
ZWł0Sf ° CẐ y  w wielkieh w spólnych dołach, 
mii - m ,żołnierzy rossyjskich oddziały ar- 
h0J aPoiiskiej oddawały podczas pogrzebu 
cZy ry Wojskowe. R annych przewożą Japori- 

y o k n a m i  do Japonii.
Utw Główną stacyę dla jeńców  japońskich 
'łnio°rZ°n0 pod m iastem  Tomskiem w połu- 
e p i g ^  Syberyi. Tamże znajduje się obe- 
łych j eńców japońskich  przeważnie uję- 
dla ^  niniejszych starciach. Rossyjski rząd 
j^Ce k^ynaania jeńców  wyznaczył następu- 
otr,  w? ły : Oficerowie w randze generałów  
sZł r ^ n ją  miesięcznie 115 rubli, oficerowie 
h ib r°W* rnPłb oficerowie frontowi 50 
nie Pro®ci żołnierze po 16 kopiejek dzien- 
syj‘, r a razie oficerów pomieszczono w ros- 
Pofi V-11 bblbie wojskowym, żołnierzy z a ś ja -  
sZk 8 .oir w stajn iach przorobionych na  m ie ­
ch^1118'’ tudzież w opróżnionym przez mni- 

^  klasztorze. 
tf2 kołnierze japońscy składają zwykle o- 
któ ne pieniądze do rąk  prefekta policyi, 
je/ y  czyni dla n ich  zakupna. Japończycy 
ijz H  tylko chleb biały. W Tomsku wycho- 
lud a ^ azet a chwali jeńców japońskich jako 
tjjjZj nadzwyczaj czystych i spokojnych. Osta- 
flcp , nsport z jeńcam i składał się z 26 o- 
^ład°^ * 180 żołnierzy. Wszyscy wnieśli do 
% i Z.ro sy jsk ic h  prośbę, aby ich na słowo 

°lniono i odesłano do ojczyzny.
Hj ,, Z urzędowych kół przychodzi wiado- 
ij0 c’ że generał K uropatkin w ydał rozkaz 
poi °ałej arrcii, aby wszyscy oficerowie na 
trurt Woi ny przywdziali m undury, w których 
Hi no byłoby ich odróżnić od zwykłych żoł- 
Hjerzy- Na wydanie tego rozkazu w płynął 
bij^łychany procent oficerów rossyjskich za- 
że b w bitw ie nad rzeką Jalu. Okazało się, 
i j>Zabici i rann i oficerowie w Turepczeng 
kjj/nlenczeng byli prawie wszyscy przeszyci 

nnastoma kulami japońskiem i.

K R O N I K A
Lwów, 3 czerwca 

k j  7~ U roczystość Bożego Ciała od-
U a wczoraj przy pięknej pogodzie ze zwy-

 ̂ okazałością.
jf8 Po nabożeństwie, odprawionem przez JE. 
kat "^ybiskupa Bilczewskiego w kościele Arehi- 
^  pralnym , odbył się pochód w około Rynku, 

którym prócz duchowieństwa wzięli udział: 
1 P- Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE. P. 

pj,arszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, re- 
Se z0htanci Władz rządowych i autonomicznych, 

Uniwersytetu i Politechniki, Rada miej- 
^ a z prezydyum na czele, liczny zastęp człon- 
P»r ^w arzystw a strzeleckiego, wszystkie kor- 
 ̂ aeye i Stowarzyszenia rzemieślnicze ze sztan- 
ran>i, oraz nieprzejrzane tłumy publiczności. 

W a ołtarza, ustawionego w Rynku, w
Za- *°hie zamkniętym przez oddział żołnierzy, 
Sen “aiejscsi: komendant korpusu JE. Fiedler, 
U eralicya i oficerowie pułków załogujących we 

°Wie.

Po uroczystości odbyła się na placu św. 
Ducha przed JE. P. Namiestnikiem i komen­
derującym korpusu JE. Fiedlerem defilada od-- 
działów wojskowych, które brały udział w utwo­
rzeniu szpalerów przy wozornjszej uroczystości.

— Z U niwersytetu. Es. kanonik Boh­
dan Dawidowicz rozpoczął już wykłady języka 
staro- i nowo-ormiańskiego. Odbywają się one 
co środy i soboty od godziny 6 --8 wieczorem 
w sali III.

— Intronizacya nowego króla kurko­
wego odbyła się wczoraj po południu na Strzel­
nicy miejskiej.

— M anewry cesarskie odbędą się 
w roku bieżącym w Czechach. Naji. Fan zamie­
szka w Stekua, koło Tachan, w zamku ks. Al­
freda Windiscb-Graet a.

t  Tadeusz Rom anowicz. Grono bliż­
szych przyjaciół ś. p. Tadeusza Romaaowicza 
wysłało do JE. P. Marszałka krajowego Stani­
sława hr. Baderiiego depeszę z podziękowaniem 
za wspaniałą i serdeczną mowę, wygłoszoną nad 
trumną zmarłego.

Dziś o godzinie 9 rano odbyło się w ko­
ściele ks. Pijarów w Krakowie nabożeństwo ża­
łobne, urządzone staraniem wydawnictwa Nowej 
Reformy.

— N adanie stypendyum . JE. P.
Namiestuik nadał stypendyum z fundacyi Jana 
Drelichowskiego dla uczniów lwowskiej Szkoły 
politechnicznej o rocznych 400 koron począwszy 
od roku szkolnego 1908 4 Karolowi Firiehowi, 
słuchaczowi II. roku wydziału budowy maszyn 
Szkoły politechnicznej we Lwowie.

— M ianowanie. Dr. Stanisław Zdziar­
ski, sekretarz Tow. ludoznawczego, został miano­
wany uchwalą wydziału filozoficznego z 17 maja 
członkiem komisy i antropologicznej Akademii 
umiejętności w Krakowie.

— Z Tow. przyjaciół sztuk pife-
knycłl. Uroczyste poświęcenie nowego lokalu 
przez JE. ks. Arcybiskupa dr. Bilczewskiego i 
otwarcie pierwszej wystawy w gmachu Muzeum 
przemysłowego przez protektora Towarzystwa 
JE. Leona hr. Pinińskiego, odbędzie się w so­
botę, dnia 4 b. m., o godzinie 10 przed połu­
dniem.

— Egzam in fizykncki weterynaryjny zło­
żył przed 'komisyą egzaminacyjną p. Andrzej Mu­
szyński, miejski lekarz weterynaryjny w Żółkwi.

— Z Tow. filologicznego. Posiedze­
nie Towarzystwa filologicznego odbędziP się w 
sobotę, dnia 4 b. m„ o godzinie 6 w sali In­
stytutu archeologicznego na Wszechnicy. Na po­
rządku dziennym: Dr. A. Danysz „Maricius jako 
pedagog11.

— Zarząd główny Towarzystwa pedago- 
gio^jłego zwraca uwagę interesowanych, że ter­
min wnogLaia podań o przyjęcie na kolonię w ja 
kacyjna chłopców w Hucit* korostowpkiej ad Skole, 
upływa z duiem 6 b. m. Podania po tym ter­
minie wniesione, nie będą uwzględnione.

Przy tej sposobności uprasza zarząd głó­
wny osoby, które łaskawie przyjęły listy skład­
kowe, o zwrot tychże do 15 b. m., gdyż od wy­
sokości wpływów zależy ustalenie liczby uczniów, 
m a ją c y c h  b y <5 przyjętymi na kolonię wakacyjną.

— Posiedzenie naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie sic dziś, w 
piątek, d. 8 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Towarzystwa (ul. Dominikańska 11).

b°W lE Ść NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON11).

U jrzaw szy  biskupa, żachnął s ię ; blado usta i 
zacisnęły się u kątów. j

— Odczytano ci wyrok ? — spytał bi­
skup.

Łyszczyński milczał.
— Przecz-że nie chciałeś złożyć wy­

znania wiary, kiedyśmy cię do tego wzy­
wali ?..■

Nie było odpowiedzi.
— Opamiętaj się, człow ieku! — ciągnął' 

biskup, usiłując nadać swemu głosowi jak  n a j­
łagodniejsze brzmienie. — W yznaj, żeś zbłą­
dził, pokutę czyń, a może i przebaczenie uzy­
skasz, albowiem P an  nie chce śmierci grzesz­
nika, jeno żeby się naw rócił i żył....

Mówiąc to, przystąpił bliżej do L e ­
szczyńskiego i chciał mu rękę na ram ieniu 
położyć.

K azim ierz gw ałtow n ie  się  co fa ą ł i aż 
o ścianę plecam i się oparł, w y isk rzonym  
w zrokiem  m ierząc biskupa.

— Nie tykaj mnie!... — krzyknął g ło­
sem przeraźliwym, ochrypłym , który zdawał 
się z pod ziemi wychodzić.

Brzostowski zbladł, ale wnet m iarkując 
się, rzekł do Sapiehy :

— W idzisz, m ości wojewodo, to sza­
lony człek.... rady  z nim  niema. Zaiste opę­
tany jest....

Sine usta Łyszczyńskiego poczęły drgać, 
krzywiąc się w uśm iechu szyderczym. Zda­
wało się, że za moment padną z nich obel­
żywe słowa, a on sam rzuci się na biskupa 
z pięściami, które kurczowo zaciskał.

S ap ieha żywo p rzy s tą p ił do niego. .
— Mości Ł yszczyński! — ozwał się, za­

pobiegając wybuchowi. — Oto ksiądz biskup 
^ q1itośc wam zwraca.... od dzisjootes wncpan
pod moją.... _ _

Chciał powiedzieć: „strażą", ale się po­
praw ił i rz e k ł:

czerwca 1904.

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re- 
stauracyi Ludwiga.

— Uczczenie pam ięci Piotra Chmie­
lowskiego. Zarząd centralnego Związku naro­
dowego polskiego w Stanach Zjednoczonych, 
z powodu zgonu profesora Piotra Chmielow­
skiego, który był honorowym członkiem Związku, 
powziął rezolucję, w której, z uwagi na oby­
watelskie zasługi, działalność na polu nauko- 
wem i gorący patryotyzm zmarłego, uchwalił:

„Wyrazić głęboką część pamięci, czynom 
i zasługom wielkiego uczonego i dobrego oby­
watela i głęboki żal z powodu niepowetowanej 
straty, którą przez zgon jego ponosi naród pol­
ski, sprawa narodowa, oraz nauka i literatura11.

— Pogrzeb ś. p. Jakóba Finkla, radcy 
wyższego sądu krajowego, ojca prof. dr. Ludwika 
Pinkla, odbył się we środę o godzinie 4 po po­
łudniu przy niezwykle licznym udziale przyjaciół 
i znajomych z domu żałoby przy ul. Wałowej 29 
na cmentarz Łyczakowski. Za trumną prócz naj­
bliższej rodziny : synów prof. dr. Ludwika F in­
kla., pułkownika-audytora p. Karola Pinkla i 
córki, postępowali JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, JE. Leon hr. Piniński, 
grono profesorów Uniwersytetu lwowskiego z re­
ktorem prof. ks. dr. Fijałkiem, liczny zastęp 
radców sądowych z szefem biura prezydyalnego 
wyższego sądu kraj. radcą p. Misińskim,' wielu lite­
ratów i dziennikarzy. W pogrzebie, wzięło nadto 
udział bardzo wielu słuchaczów i słuchaczek Uni­
wersytetu lwowskiego.

Związek rolniczy. Kornisya orga­
nizacyjna wybrana na pierwszem zebraniu pra­
cujących w rolnictwie i w inetytucyach z niem 
związanych zawiadamia, że drugie zebranie Związ­
ku odbędzie się w sobotę, 4 b. m., w restaura- 
cyi L. Stadtmiillera (ul. Krakowska 9, I piętro). 
Na porządku dziennym jest sprawa odpowiedzi 
na. kwestyonaryusz o wyższem wykształceniu rol- 
niczem, rozesłany przez Towarzystwo popierania 
polskiej nauki rolnictwa, nadto wygłosi prof. 
Ohaniewski referat o „Powstaniu i organizacji 
Towarzystw rolniczych w Królestwie Polskiem 
opartych na samopomocy". Wreszcie podniesioną 
będzie sprawa opracowania i ustalenia termino­
logii rolniczej.

Początek zebrania, w którem może wziąć 
udział każdy interesujący się rozwojem i póstę- 
pem rolnictwa, o godzinie 8 wieczorem.

— W ycieczkę do Zakopanego organi­
zuje Towarzystwo przyjaciół muzyki krakowskiej 
„Harmonia" wr dniach 14 i 15 sierpnia b. r.

— U roczysty wieczorek ku czci 
Słowackiego odbędzie się staraniem młodzieży 
szkoły wydziałej im. św. Antoniego w niedzielę, 
5 b. m. w sali gimnastycznej szkoły.

—  W ycieczkę do Podhorzec u-
czniów V. gimnazjum lwowskiego urządza dy­
rekcja tego zakładu. Wycieczka wyruszy ze .Lwo­
wa, 5 b. m. o godzinie. 7 rano via Krasne do 
Ożydowa. Po drodze zwiedzi zamek i pamiątko­
wy klasztor OO. Kapucynów w Oleska, poczem 
młodzież uda się podwodami do Podhorzec, ce­
lem zwiedzenia zamku Sobieskich.

—  Posiedzenie koleżeńskie członków 
Tow. lekarzy weterynaryjnych odbędzie się d. 11 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w ogrodzie hotelu 
Francuskiego, a w razie niepogody w sa li..

— M asarze lw ow scy ogłaszają, że 
począwszy od najbliższej niedzieli, t. j. 5 czerw-

— Pod moją opieką.
Kaz1 mierz nieufne rzucił mu spojrzenie,

ale nie odpowiedział nic. S tał ciągle oparty
0 ścianę i dyszał ciężko.

A Sapieha tymczasem żegnał Brzostow­
skiego, poczem rozkazał stróżom, więziennym 
odprowadzić Łyszczyńskiego do swego po­
jazdu. Ten obojętnie poddaw ał się wszyst­
k iem u; gdy go jednak  wyprowadzono na 
świeże powietrze, jęknął, zachwiał się i runął 
na ziemię zemdlony.

Pierw szych dni hetm an mniem ał, że z Ł y­
szczyńskiego nie będzie już nic. Ogarnęła go 
obojętność i nieczułość na wszystko. Poży­
wienia naw et odmawiał, mówiąc :

— Umrzeć c h c ę !
Czyż można było przypuszczać, aby ten 

człowiek kiedykolwiek jeszcze był zdolny po­
rwać się do jakowegoś czynu, albo dać się 
użyć do takiej roboty, o jakiej m yślał Lubo­
m irski i Sapieha? Zdawało się to praw ie n ie­
podobieństwem. Łyszczyński po dniach ca­
łych siedział pogrążony w zadumie, patrząc 
bezmyślnie na tłumy, snujące się wokoło w spa­
niałego pałacu Sapiehy na Antokolu.

Ale z czasem tłum y te  zaczęły go zaj­
mować. W iedział, że ci ludzie przychodzili 
tam dla niego, jedn i z ciekawości, inni ze 
szczerego współczucia dla biskupiego więźnia. 
Raz, gdy się podniósł z krzesła i w ychylił 
przez okno, "wzniosły się ku niem u ram iona
1 okrzyki. Cofnął się zaraz, myśląc z go­
ryczą :

— Niedawno ciskano na mnie kam ie­
niem, niedawno w ołano: „C zarow nik"! — a 
teraz wielbią.... Taka je s t dusza tłumu....

A le zarazem nie mógł się oprzeć uczu­
ciu zadowolenia, że jest tak głośny i sław ny, 
i to uczucie poczęło go budzić do życia.

Pewnego poranku, ujrzawszy pod okna­
mi kilku daw nych swych uczniów, zbiegł na-

ca do 81 sierpnia b. r. wszystkie handle wędlin
otwarte będą w niedzielę tylko do godziny 12 
w południe, po południu zaś wcale sklepy nie 
będą otwarte.

—  W alne zgrom adzenie członków 
Stow. wzajemnej pomocy położnych we Lwowie 
odbędae się jutro, w sobotę o godzinie 6 wie­
czorem w lokalu Izby lekarskiej, ul. Dominikań­
ska 11.

— Z Eleuteryi. W niedzielę, dnia 5
b. m. odbędzie się wycieczka do lasku klepa- 
rowskiego, podczas której wygłosi prof. Poli­
techniki p. Michał Kowalczuk wykład „O naj- 
nowszem budownictwie we Lwowie". — Punkt 
zborny w lokalu „Eleuteryi" (plac Strzelecki
1. 6) o godzinie 3 minut 30 po południu. Go­
ście mile widziani. Wstęp bezpłatny. W razie 
niepogody zebranie w lokalu Towarzystwa z po­
wyższym wykładem o godzinie 5 po południu.

— Z ,,Sokoła". Dnia 3 lipca b. r. 
urządza „Sokół" lwowski wycieczkę do Rawy 
ruskiej, celem wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia sztandaru tamtejszego „Sokoła". — 
Członkowie, mający zamiar wziąć udział w ćw i­
czeniach, zechcą się zaraz zgłosić do naczelni­
ctwa grona nauczycielskiego w godzinach wie­
czornych od 5 do 8.

— W ynalazek. Dr. Adolf Wątorek ze 
Lwowa wynalazł i opatentował nowy sterylizator 
dla celów chirurgii i położnictwa.

|  Aniela z Grolle’ów  l-voto  Fe- 
liksow a Reyznerowa, 2 -v o to  Broni- 
Sławowa M rawińczycowa, matka znanego 
w szerokich kołach naszego miasta artysty- 
malarza p. Mieczysława Reyznera, zmarła wczo­
raj rano w naszem mieście, przeżywszy 64 lat. 
Powszechne współczucie, jakie wywołał zgon 
najlepszej żony i matki, niechaj będzie choć 
w części ukojeniem bolu dla pozostałej rodziny.

Pogrzeb ś. p. Zmarłej odbędzie się w so­
botę, 4 b. m. o godzinie 6 po południe z domu 
żałoby przy ui. Kochanowskiego 1. 44 na cmen­
tarz Łyczakowski.

— Zam iast w ieńca na trumnę ś. p. 
ofieyała Namiestnictwa Antoniego Palisy, złożyli 
urzędnicy kancelaryjni Namiestnictwa 31 K. na 
fundusz wdów i sierót po urzędnikach władz 
politycznych.

A  Znikł bez śladu. Czternastoletni 
syn konduktora kolejowego Władysław Łeśków, 
wyszedłszy przed tygodniem z domu rodziców, 
zamieszkałych przy ul. Kordeckiego 16, znikł 
bez śladu.

A  Błąkającego się wczoraj po połu­
dniu w ulicy Kochanowskiego gniadego konia 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II dziel­
nicy.

A W ypadek podczas procesyi.
Wczoraj około godziny 11 przed południem w 
chwili, gdy procesja Bożego Ciała zbliżała się 
do. ołtarza umieszczonego w Rynku przed skle­
pem p. Dymeta, spadła nagle z wystawy I  pię­
tra sklepu p. Maryi Fraenkel na głowy ucze­
stników procesyi olbrzymia szyba wystawowa i 
rozprysnąwszy się na kawałki, skaleczyła lekko 
kilka osób. Szybę tę, jak następnie stwierdzono, 
wybił przez nieostrożność przyglądający się pro­
cesyi pomocnik handlowy, Jakób Bardach. Szyba 
przedstawiała wartość 320 K.

A  Znalezioną na placu Krakowskim 
laskę ze srebrną rękojeścią, znaczoną literami 
E. J., może odebrać właściciel w policyi.

tychm iast ku nim, począł ich w itać i ściskać 
a potem na ich zapytania, ja k  mu je s t teraz, 
czy s iln y m  i zdrowym się czuje, odparł:

— Dobrze mi jest..., bo czuję, żeście 
mnie nie odstąpili, że nie na darmo m yśli 
swoje przelewałem w wasze um ysły.... że nie 
na darmo cierpiałem  i cierpię prześlado­
wanie.

- -  Nie będziesz już cierpiał, n ie damy 
cię! — zabrzm iały głosy.

Łyszczyński uśm iechnął sie i mówił da­
lej z rosnącym  zapałem :

— Potępiono mnie wyrokiem, jako w 
Boga nie w ie rzę ! A to raczej sędziów moich 
potępić należy, albowiem oni wierzą źle i fał­
szywie n au cza ją !

I  zbliżając się do znanych sobie m ło­
dzianków, dodał z m o cą :

—  W  ciemnicy biskupiego więzienia 
m yślałem  dużo.... Na pytania sędziów: czy 
wierzę w Boga i jak  sobie wyobrażam jego 
istotę ? — nie dawałem odpowiedzi, alem w 
m yśli odpowiadał. I  oto je s t ten respons, 
który zachowajcie w pam ięci: W  każdym 
rodzaju tworów, czy istot, je s t jedna  taka 
istota: — JEns — najdoskonalsza I  tak w ro­
dzaju gwiazd najdoskonalszem  jes t słońce.... 
w rodzaju zwierzęcym najdoskonalszym  two­
rem  je s t człowiek, w rodzaju isto t um ysło­
wych, duchowych.... in  genere E n tiu m  In -  
tellectualium datur E n s pcrfectissimum, ouod 
est D eu s!
, . N ie dozwólcie mu praw ić! on blu- 
zni- — krzyknął nagle dobrze znany Ły- 
szczyńskiemu głos Ojca Gedeona Brzoski, 
który, idąc tędy z kościoła św. P iotra, ujrzaw ­
szy jakow eś zbiegowisko przy Sapieżyńskim  
pałacu, zatrzym ał się i nasłuchiw ał.

V

(Ciąg dalszy nastąpi).

IX.
(Oiąg dalszy).

K lasnął w dłonie i rozkazał sprowadzić 
M ężyńskiego, 

h y .  Za mom ent dwóch strażników więzien- 
^prow adziło  go do komnaty.

ńął t®aPieha, ujrzawszy go, omal nie krzyk- 
czł’ tak do niepoznania zmieniony był ten 
W u  e.k> do niedaw na pełen siły i życia. 
W r broda’ osiwia,!:0’ skudłaczone, długie, 
Na  ̂ rnu w nieładzie na ram iona i piersi, 
ipi t.W1arzy sczerniałej, w yschłej, z zapadły- 
W yA ^ezkam i, paliły się jeno oczy gorączko- 
j akbv iem - W całe-j Postaci zgarbionej, 
£fotn z âmanej> znać było przygnębienie o- 
^°ln  ' u obj awiaiaNe si§ ta ^że w ruchach po- 
°^zia ’ ociężałych, jak  sennych. Przy- 
sc W Y  był tak s'amo’ -)ak w ówczas, gdy go 
prZes- ,ano> ale odzież ta, wilgocią lochu 
^ ń y  ’ rozPa|la ła  się nieledw ie w łach-

U szed ł z głową pochyloną i zmrużo- 
dzie oezyma, raziła je  bowiem światłość 

lla) od której w ciemnicy odwykły.

»Gazeta Lwowska*, z dnia 4
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A  Kronika policyjna. Do mieszka­

nia p. A. D., przy ul. Zamojskiego 10, dostał 
się wczoraj jakiś złodziej i skiadł pulares z pie­
niędzmi, srebrny zegarek z łańcuszkiem, oraz 
garderobę. Część, garderoby skradzionej porzucił 
złodziej na ganku.

Markus Schtrang, karczmarz w Bojanowie, 
doniósł wczoraj polieyi, że skradziono mu palto, 
futro z czarnych baranów, buciki i 6 sztuk płótna 
białego, waitości 300 K.

Na Wysokim Zamku przytrzymano wczo­
raj Jakóba Gewiirtzblatta i Manesa Weinberga, 
poddanych rossyjskieh, którzy mieli przybyć rze­
komo z Londynu do Lwowa, celem znalezienia 
tutaj zajęcia.

W parku Kilińskiego skradziono onegdaj 
w nocy restauratorowi Ilkowowi kilkanaście sztuk 
drobiu.

—  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Marya Teresa Grodzka, w 62 roku życia; - 
Aleksander Seifert, inżynier cywilny, weteran z 
r. 1863 4, w 63 roku życia; — Antoni Palisa, 
oficyał Namiestnictwa, w 45 roku życia; — Gu­
staw Schubuth, kupiec, w 55 roku życia.

W Wieliczce, Antonina Elżbieta Remba- 
czowa, żona kierownika tamtejszej szkoły ludo­
wej, w 53 roku życia.

W Jarosław iu, Marya Słoniewska, żona 
dyrektora Tow. zaliczkowego, siostra posła do 
Rady państwa dr. Michała Greka, w 32 roku 
życia.

W Zaleszczykach, Eugeniusz Pilawa La­
chowski, em. starosta, w 73 roku życia.

— Egzam in dojrzałości w  gimna- 
zyum  w Jarosław iu odbył Fic w dniach 
od 24 do 31 maja b. r. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: 1. Czechowicz Robert, 2. Czechowicz 
Witołd, 3. Deiches Izydor, 4. Deiehes Józef,
5. Dobródzki Józef, 6. Domka Karol, 7. Dzier­
żyński Stanisław, 8. Grabowski Stanisław, 9. 
Hanasiewicz Eugeniusz, 10. Janik Tadeusz, 1 1. 
Kieiss Kazimierz (z odznaczeniem), 12. Kumięga 
Filip, 13. Lasek Jan, 14. Leja Franciszek, 15. 
Lion Markus, 16. Lonc Franciszek, 17. Łańcu­
cki Ignacy, 18. Łuszpiński Konstantyn (z od- 
znaczenicłm), 10. Panesz Edmund, 30. Perenc 
Karol, 21. Sommer Fischl (z odznaczeniem), 22. 
Strisower Rudolf (z odznaczeniem), Szpetnar 
Stanisław (z odznaczeniem), 21. Twerdochleb 
Karol (z odznaczeniem), 25, Wasyluk Andrzej, 
26. Wollosch Michał, Zacharski Jan, 28. Zmora 
Marceli, 29. Zygmunt Józef, 30. Cisło Kazimierz 
(eksternista).

— Jubileusz 3 5 -letniej pracy zawodo­
wej obchodził we środę w Krakowie buchalter- 
prokurzysta filii Banku hipotecznego p. Teodor 
bar. Theobald.

Dziś znowu obchodzi w Krakowie jubileusz 
30-letniej pracy na deskach scenicznych artysta 
tamtejszego teatru ludowego p. Juliusz Zapało- 
wicz, b. artysta sceny krakowskiej.

— Z w ystaw y m etalowej. Obo­
wiązki jurorów dla oceniania projektów na g“- 
dło wystawy metalowej przyjęli panowie: dr. 
Tomkowicz, profesowie: Laszczka, Raszka i 
Ekielski; dyrektor Muzeum naród. dr. Kopera. 
Nadto w skład jury wchodzą przedstawiciele 
komitetu panowie: Zieleniewski prezes i Rolle 
dyrektor wystawy. Posiedzenie jurorów odbędzie 
się w dniach najbliższych.

— W ystaw a rękodzielnicza. Na 
zakończenie szewskiego kursu majsterskiego w 
Krakowie odbędzie się dnia 4 czerwca b. r. od 
godziny 10 do 12 przed południem wystawa 
prac urzestników rzeczonego kursu w lokalu 
przy ulicy Karmelickiej 1, 49. Podczas wysta­
wy, w czasie od 11 do 12, uczestnicy kursu 
przedstawią obrazowo postępowe cholewkarstwo, 
czyli zastosowanie rysunków fachowych w pra­
ktyce. Ponadto na tej wystawie akcyjne Towa­
rzystwo Singera Co. przedstawi kilkanaście ma­
szyn pomocniczych, używanych w rękodziele 
szewskim, zaś p. Antoni Markiewicz z Krako­
wa przedstawi ze swego handlu, skór bogaty 
zbiór materyałów szewskich, z których na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują skóry warszawskie, 
w każdym względzie przewyższające wyrób obcy.

— Sam obójstwo. Onegdaj po południu 
odebrał sobie w Krakowie życie wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w podniebienie, 24-letni 
słuchacz Y roku medycyny, Gustaw Porębski. 
Powód samobójstwa nieznany.

— Pożary, w ostatnich dniach z. m. 
spłonęło w Sorokach, powiatu kołomyjskiego 86 
zagród włościańskich, a we wsi Ubynie, pow. 
kamioneckiego 80 gospodarstw.

— W W itkow ie now ym  — jak do­
noszą z Radziechowa — zniszczył onegdaj po­
żar około 100 domów. Spłonęły nadto cerkiew 
i trzy synagogi. W płomieniach zginął kupiec 
Abraham Krochmal i pewna żydówka. Szkoda 
dosięga kwoty 500.000 koron i była ubezpie­
czoną na około 200.000 koron w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń.

Z W ieliczki. Festyn ludowy w po­
łączeniu z wiecem przemysłowym i bazarem to­
warów krajowych odbędzie się 12 fi. a nie 
jak poprzednio zapowiedziano 16 b m Komi­
tet uprasza przemysłowców krajowych ' abv do 
dnia 12 b. m. raczyli nadsyłać próbki, Z l -  
dnie okazy swych wyrobów.

—  Pow ódź w  Salzburgu. Z Salz­
burga telegrafują przerażające wiadomości] o 
zniszczeniach dokonanych przez powódź w do­

linie Gasteinu. . Jeden wielki hotel zupełnie 
zrujnowany; w drugim hotelu boczny gmach 
formalnie znikł bez śladu. Grand hotel w Ga- 
steinie, ogromna budowla, która kosztowała mi­
lion, osuuęła się o 20 cm. Inny hotel musiano 
zupełnie opróżnić. Kilka młynów woda uniosła. 
Również wszystkie mosty zniszczone.

— Echa mordu w  Chojnicach. 
B eri. Torubl. donosi, że głośna w swoim czasie 
sprawa ztaiiordowania gimnazyalisty Wintera, 
weszła w zupełnie nową fazę. Mianowicie are­
sztowano w Darmstaeie robotnika Masłowa, tego 
samego, który był pociągnięty już do odpowie­
dzialności za fałszywą przysięgę w procesie rza- 
źnika Lówego, okazało się bowiem, że podejrze­
nia skierowane przeciw Lówemu, były bezzasa­
dne. Dziś wyszło na jaw, że w domu Masłowa 
znaleziono odzież zamordowanego Wintera, owi­
niętą w próbny numer gazety antisemickiej, 
którą z Berlina nadesłano Masłowowi. Także 
przy trupie Wintera znaleziono kawałki tej ga­
zety, oraz włosy kota, który był własnością Ma­
słowa.

— Uderzenie piorunu w  minę.
W kamieniołomach pod Tryestem wydrążono 
głęboki otwór, który napełniooo znacznym nabo 
jem prochu. Wczoraj podczas burzy piorun ude­
rzył w mino, która skutkiem tego wybuchła, 
rozsadziwszy skałę. Jeden robotnik odniósł cięż­
kie rany.

— W szkole rolniczej w Bolonii ro­
zegrała się onegdaj pełna grozy scena. Miedzy 
dyrektorem zakładu Oapodacjua a profesorem 
Moisim przyszło do gwałtownej sprzeczki, pod­
czas której dyrektor dobył rewolweru i zastrzelił 
Moi siego.

— 5D m ilionów  rubli straty. G a­
zeta ICalitka donosi, że jeden z radnych mia­
sta Kalisza w zarządzie miejskim stwierdził, że 
skutkiem niedbalstwa miasto Kalisz utraciło z
gruntów, stanowiących własność jego, 20 mi­
lionów sążni kwadratowych, przedstawiających 
wartość 50 milionów rubli. Grunta te są obe­
cnie w posiadaniu osób prywatnych. Sprawą tą 
zająć się ma speeyalna komisya.

Kraków, 2 czerwca.

(Morderstwo spełnione, przez służącą. — Z a ­
mach morderczy na R y n k a  krakowskim. — 
Hajcmnicza ?praiua. — Przejechany przez  

wóz kolei elektrycznej).
Przy placu Groble 19 mieszka profesor 

IV gimnazyum p. Michał Bogucki z rodziną. 
Gdy we środę w południe syn p. Boguckiego 
powrócił ze szkoły, zastał drzwi zamknięte. Nie 
mogąc się inaczej dostać do mieszkania, rozbił 
szybę w drzwiach oszklonych i wszedł do środka. 
Tu jego cezom przedstawił się straszny widoJr.

Matka jego, p. Anna Bogucka, leżała na 
ziemi w kałuży krwi, nieprzytomna. Na krzyk 
chłopca posłali sąsiedzi natychmiast po policję 
i pogotowie ratunkowe. Przybył oficyał p. Brajer 
i lekarz dr. Boezar. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń i po obejrzeniu mieszkania stwierdzono, że 
zaszła najpierw jakaś sprzeczka w kuchni mię­
dzy panią a służącą. Na stole w kuchni były 
wielkie ślady krwi. Widocznie służąca 19-letnia 
Anna Batko z dużym ciężkim tasakiem kuchen­
nym rzuciła się na panią.

Pani Bogacka widocznie broniła się przed 
służącą i odniosła ciężką ranę na palcu u lewej 
ręki. Uderzenie tasaka rozpłatało palec na dwie 
części. Dalej zadała służąca cios w kość czoło­
wą pani Boguckiej i zraniła ją  ciężko. Wtedy, 
zdaje się, pani Bogucka jeszcze przytomna, za­
lana krwią, uciekała do pokoju; świadczą o tem 
dalsze cięte rany na karku.

Gdy upadła bezprzytomna, służąca porzu­
ciła narzędzie zbrodni, zamknęła mieszkanie, za­
brała klucz i uciekła w kierunku ku Wieliczce. 
Za, straszną służącą zarządzono natychmiast po­
ścig, wyjechali za nią natychmiast do Wieliczki 
urzędnicy polieyi dr. Krupiński i Drzygiowicz, 
na zarządzenie starszego komisarza polieyi p. 
Stanisława Balickiego, który objął śledztwo.

Panią Bogucką przewieziono bezprzytomną 
do kliniki chirurgicznej, gdzie o godzinie pół do 4 
po południu umarła, nie odzyskawszy przyto­
mności. Zbrodnia wywołała w całem mieście 
wstrząsające wrażenie.

Powodem morderstwa — jak przypuszcza­
ją  — miała być zemsta za to, że ś. p. Bogucka 
nie chciała uwolnić morderczyni ze służby.

Z Krakowa telefonują nam dzisiaj : Po­
grzeb ś. p. Anny z Oktałowiczów Boguckiej, za­
mordowanej przez służącą Batkównę, odbędzie 
się dziś o godzinie 5 po południu z krypty P i­
jarów. Jak stwierdzono, na ciele zamordowanej 
było 21 ran, z tego 9 ciężkich i głębokich. Gdy 
p. Bogucką znaleziono po upływie dwóch godzin 
od chwili zbrodni, w kałuży krwi, była jeszcze 
przytomną i na zapytanie odpowiedziała, że ją  
służąca poraniła i okradła. Przy p. Boguckiej 
znaleziono pokrwawione toporzysko siekiery, ob- 
łamane tuż przy nasadzie obucha, na ganku zaś 
porzucony obuch. Nadto znaleziono w kuchni 
pokrwawiony duży tasak (siekacz). Służąca po 
dokonaniu zbrodni wyniosła tobołek rzeczy do 
piwnicy, poczem ubrała się, wzięła tobołek z pi­
wnicy i zamknąwszy mieszkanie, zbiegła. Do­
tychczas nie znaleziono jej. Batkówna znana była 
z gwałtownego usposobienia i już raz rzucała 
się swego czasu z nożem na opiekuna.

Widownią niezwykłego, krwawego zajścia 
był również we środę rano Rynek krakowski.
Oto punktualnie o godz. 9 rano do jednej z ko­
biet sprzedających pod Sukiennicami kwiatki 
zbliżył się z tyłu jakiś mężczyzna i przyłoży­
wszy jej do pleców pistolet, wystrzelił. Na huk 
strzału zbiegło się mnóstwo osób i otoczyło ko­
bietę leżąca we krwi na bruku i stojącego uad 
nią mężczyznę z dymiącym jeszcze pistoletem.
Mężczyznę tego natychmiast aresztowano, a ko­
bietę odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala św. Łazarza. W polieyi oka­
zało się, że zamachu skrytobójczego na własnej 
żonie Józefie Hackmiillerowej dopuścił .się jej 
mąż Antoni Hncmuller, handlarz kwiatów. Mał­
żeństwo to żyło źle, Antoni Ilackmuller zapijał 
się i nie dawał żonie i na dziecko nic na u-
trzymanie, powstawały stąd kłótnie i ciągłe nie­
snaski. Widać pod wpływem jednej z takich 
awantur, Ilackmuller dzisiaj rano zapowiedzi! 
żonie, że „koniec jej zrobi", potem udał się do 
magazynu broni Splichala, kupił zwykłą kró- 
cicę, naładował pół lufy prochu, resztę dopeł­
nił śrótem ptasim, nałożył kapslę, a potem za­
szedłszy niczego sio, liiespodziewającej żonie z 
tyłu, wpakował jej cały nabój w plecy. Szczę­
ściem drobniutki śrót nie wniknął głęboko do 
ciała, dlatego rany biednej kobiety należą do 
lżejszych. Ilackmuller gdy się dowiedział w po­
licji, że żonie jego nie grozi utrata życia, wy­
raził żal, że jej na miejscu, nie zabił. Dziki ten 
człowiek będzie odpowiadał przed sądem przy­
sięgłych za usiłowane morderstwo.

Onegdaj w naszem mieście zaszedł bardzo 
ciekawy, a dotychczas niewyjaśniony wypadek. 
Oto jedna z przyjezdnych osób, młoda panna, 
zamieszkała chwilowo przy ulicy Krupniczej, 
miała w poniedziałek udać się w dalszą podróż 
w celu kuracji do Karlsbadu. Kazała wiec o 
godzinie 10 wieczorem, chcąc udać się na po­
ciąg, przywołać fiakra i rzeczywiście, skoro do­
rożka zajechała przed dom, panienka owa, za­
brawszy z sobą pakunki podróżne, siadła do do­
rożki, polecając się zawieźć na dworzec. Niezna- 
jąc miasta i drogi, którą się jedzie na kolej, 
młoda panienka nie zwracała uwagi, że jazda 
trwa trochę za długo, gdy wreszoie spostrzegła 
się, że chyba już powinna dawno być na dwor­
cu, wychyliła się z karetki i ujrzała się nad 
brzegiem Wisły za mostem podgórskim. Wtedy 
panienka w przerażeniu wyskoczyła z dorożki, 
zostawiwszy w niej wszystkie swe pakunki i 
pieszo przestraszona wróciła do miasta. Doroż­
karz zaś natychmiast po wyskoczeniu panny z 
powozu skręcił nagle w bok, tuż na spadzistym 
brzegu Wisły, przyczem koń, wartości 400 ko­
ron, zabił się na miejscu, dorożka się potrza­
skała, zaś woźnica, którym był właściciel ko­
nia i dorożki (nr. 11), Eozpądek, też podobno 
miał się potłuc. Sprawą tą zajmuje się obecnie 
policja, doehodząo, co mogło być powodem, że 
dorożkarz, dotychczas uchodzący za człowieka 
porządnego i nigdy za pijaństwo nie karanego, 
zamiast na rozkaz pasażerki jechania na kolej, 
pojechał wprost w przeciwną stronę i zabłądził 
aż nad brzeg Wisły, gdzie omal nie przyszło 
do jakiejś jeszcze gorszej katastrofy, niż zabicie 
konia.

U zbiegu ulic Siennej i Starowiślnej przeje­
chał we środę po południu wóz tram waju elek­
trycznego Franciszka Kościółka, dozorcę więzień, 
który odniósł przytem ciężkie obrażenia i oka­
leczenia na całem ciele. Natychmiastowe wstrzy­
manie wozu zapobiegło niechybnej śmierci pod 
kołami. Kościółka odwiozło Pogotowie ratunko­
we do kliniki chirurgicznej, a przeciw motoro­
wemu wdrożono śledztwo.

Hada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 1 czerwca).

O twierając środowe posiedzenie Rady, 
przemówił wiceprezydent, m iasta p. M i c h a l ­
s k i  w te słow a:

„W  sm utku i żałobie złożyliśmy wczo­
raj na m iejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. p. Tadeusza Romanowicza, długoletniego 
i wielce, zasłużonego członka R eprezentacji 
m iasta Lwowa.

Świeża mogiła pokryła zwłoki męża 
wielkiej czci godnego, co był zaszczytem i 
chlubą naszego grodu, mężem wielkiej w ie­
dzy i nieposzlakowanej prawości serca, przed­
miotem czci i serdecznej miłości tych, co 
go bliżej znali. P raca  jego w ytrw ała, podej­
mowana na  różnych polach życia publiczne­
go, a zawsze w służbie narodowej wśród 
ciężkich okoliczności, wzniosła mu trw ały  
pom nik wdzięczności w sercach współoby­
wateli. Przejęty gorącą m iłością Ojczyzny, 
walcząc od pierwszej młodości niezachwianie 
w obronie praw narodu, był ś. p. Romano- 
wicz, najpiękniejszym  wzorem wiernego syna 
Ojczyzny. Cześć jego pamięci!

Przem ów ienia tego w ysłuchała Rada 
stojąc.

N astępnie sekretarz Rady p. Z a w i ­
s t o w s k i  odczytał pismo Towarzystwa Sztuk 
pięknych z zaproszeniem na uroczystość po­
święcenia nowego lokalu Towarzystwa, mie­
szczącego się w Muzeum przem ysłowem , 
która odbędzie się ju tro  o godzinie 10 rano.

Z porządku dziennego załatwiono ki fl_ 
spraw czysto adm inistracyjnej natury, 
czem dokonano wyboru trzech delegatów 
kom itetu, mającego się zająć urządzeń1 
Muzeum technologicznego z funduszów R 
handlow o-przem ysłow ej, ofiarowanych z°  
zyi 5 0 -letn iego  jubileuszu Rządów_ 
śniejszego Pana. D elegatam i w ybrani zoS 
pp.: Platowsk:, Pawliszak i W enzl.

Po uchw aleniu przełożenia koryta P 
toku „Żelazna woda" kosztem 2.050 k°L 
i budowy kanałów  w ulicy Inwalidów i * \g 
raiekiej, referow ał dr. A s z k e n a z e  sPrf  u 
rek onstrukc ji sali gim nastycznej w sz 
realnej przy ul. Kam iennej, jakiej zażąa 
Ełząd kosztem około 9.010 koron.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono żą1
niu temu odmówić, a zarazem wezwać

da-
ina-
bfg istra t, by w niósł pe tyc ję  do R z ą d u , _ 8Wa 

ten przejął utrzym anie szkoły realnej 
w łasny koszt.

N a tem o godzinie 8 m inut 30 ^  j, 
czorern zam knął w iceprezydent p. M i c h 8 
s k i posiedzenie.

M l i  literacko-artystyczLB.
Repertuar teatru miejskiego 

w e Lwowie.
Dziś, w piątek przedstawienie popularne P 

cenach zniżonych, po raz piąty „Madej zbój" °8 
dramatyczna z epilogiem, Karola Mattauso® ’ 
ilustrowana muzyką Fr. Sto łukowskiego (n8?rl  
dzona na konkursie dramatycznym Wyć*1® 
krajowego. }j

W sobotę po raz drugi „Mikado" 
„Jeden dzień w Ti-Ti-Pu" operetka w 2 ak*8® 
W. S. Gilberta, muzyka Artura Sutivana. .j 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu®11  ̂
po raz 84 „Słodka dziewczyna" operetka ^  
aktach Henryka Eeinhardta. Ceny dramatu.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 
ozorem, po raz ośmnasty „Eros i Psyche" fal1. , 
zya dramatyczna w 7 odsłonach, J. ŻułaWS&ie 
go, ilustrowana muzyką Jana Galla. *

W poniedziałek po raz trzeci „Mika .i 
czyli „.Jeden dzień w Ti-Ti-Pn" operetka ^  " 
aktach W. S. Gilberta, muzyka Artura SulN8^  

We wtorek po raz pierwszy (nowość) . 
birynt", sztuka w 5 aktach Pawła Hervie®j 
przekład Julii Otrembowej. W  przedstawień1 
biorą udział p p .: Bednarzewska, Solska, ™ • 
grzynowa, Otrembowa, Jankowska, AdwentoW1 ■' 
Knake Zawadzki, Jaworski, Kliszewski, Wy8tK
i inni.

We środę po raz ósmy „Madame Sherry ’ 
operetka w 3 aktach Hugo Feliksa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Krajowa III W ystaw a dr

gołębi i innego ptactw a oraz królików % 
będzie się w czasie od 8 do 11 września l '1' 
we Lwowie na placu powystawowym.

W ynalazki na krakowskiej rfL 
staw ie m etalowej. M inisterstw o h»n g. 
przyznało krajowej wystawie przemysłu & 
talowego w Krakowie prawo czasowej 0(3 jgj 
ny patentowej dla w ystaw ianych nu 
wynalazków, a to na cały czas trw ania Ta 
stawy t. j. od 21 sierpnia do 30 wrzeS-e,
b. v. — Na mocy tego praw a w y n a la z k i  ® 
opatentow ane doznają tej samej ochrony P 
w nej, co opatentowane.

R oboty regulacyjne na jj,
Z W arszawy donoszą: N a prowadzenie vf 1‘ t 
dalszych robót regulacyjnych na  Wiśle 
pograniczu z A ustryą, ross. m inisterstw o 
znaczyło zam iast 200.000 rb .,ja k  coroczń^ 
tylko H O .600 rb. Zarząd warszawski eg0 ., 
kręgu kom unikacyi w zastosowaniu do W; 
mienionej sumy opracow ał już projekt r° 
regulacyjnych, który został zatwierdzony Py- 
m inisterstw o. Część tych robót ma byc ^  
dana z licytacyi przedsiębiorcom p ry w ata

M iędzynarodowa w ystaw a sp1 
tusow a w W iedniu została przedłużonymi 
odzywające się z wielu stron  życzeiH8 ^  
12 czerwca. N ajj. P an  ofiarował na 1 ̂ j ' 
loteryi wystawowej w spaniały puchar z 
cyałam i M onarchy.

W iedeński Bankverein. R ada ^  
zorcza tego Banku zam ianowała doty0*!^1 
sowego zastępcę dyrektora H ugona MM A 
dyrektorem , a następnie załatw iła 
spraw personalnych związanych z ? ^  
c i e m  f i l i i  w e  L w o w i e  i w C zernio^.jy l 
Prokurzystam i lwowskiej filii mianowani 
rycy G oldstern i A lfred Szancer.



5
L osy państw ow e zr. 1 8 6 4 .  W  cią- 

o ]eaiu dnia 1  b. m. wyszły następujące se- 
l l '  15 57 94 254 278 425 426 571 590 
5251007 1030 1195 1423 lo 8 4  1645 1656 
1701 17 13  1724 1846 1996 2106 2305 2306
g 55 2366 2580 2599 2617 2662 2776 2944
, " ‘7 2979 3027 3155 3368 3599 3626 8649
*b64 3835 3864 i 3932.

Z tych seryj pad ła  głów na w ygrana 
Z  sumie 300.000 ' koron na  seryę 1656 nr. 
49c draSa wygrana 40.000 koron na seryę 

6 nr. 4 1 ; trzecia w ygrana 20.000 koron 
aa serye 1-584 nr. 90. Po 10.000 koron wy- 
8ra*y ser. 876 n r. 77 i ser. 3664 nr. 5 4 ;

4000 koron w ygrały ser. 8027 nr. 79 i 
•3«64 nr. 6 ; po 2000 koron ser. 876 nr. 1, 
Ser- 2662 n r. 56 i ser. 3835 nr. 17.

W schodnio północno-zachodnio- 
1 ptryacki Związek kolejowy, Z dniem 
^ *pea 1904 wchodzi w życie dodatek IV.

taryfy część II., zeszyt 1, ważnej od 1 
‘ycznia 1900.

v. N ow e pokłady węgla. W  Staffords- 
au'e pod Cheadle w A nglii odkryto pokłady 

|g la , które obliczono na 20.mil. tonu. Przez 
J? erJ  lata prowadzono napróżno poszukiwa- 
*la i przerwano roboty po wydaniu 70.000 
l 1. Inne Towarzystwo, niezrażone niepowo- 
2eniem poprzedniego, podjęło na nowo ro- 
°ly wiertnicze i po kilku m iesiącach trafiło 
a pokład węgla, który znajduje się na 150 
6trów pod pow ierzchnią ziemi. W edług 
'•czeii fachowców wydajność pokładu po- 

Wlnna wynosić 109-0 tonn  węgla dziennie.

* . Giełda towarowa. Cukier surowy loco
d Ss*S 20*25 do 20*35, loco Ołomuniec 19*20 
D 19*30, loco B erno-W iedeń 19*40 do 19*50, 
t; maj loco A ussig  26*25 do 26*75. Cu- 
c er w kostkach: prim a  70*75 do 70*75, se- 

Wffla 69*25 do 69*25. Spirytus kontyngen- 
u " any : loco W iedeń 46*40 do 46*80. N afta 
c»n -ka * transito  T ryest 10*25 do 10*85, 
M icyjska przeźroczysta 39*75 do 40*35. (Ceny 
v Koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 czerwca. W aluta koronowa 
J®na za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

25 do 8*50, pszenica na term ina *— do — *— , 
yto gotowe 6*50 do 6*75, żyto na term ina 

do —*—, owies obroczny gotowy 5*70 
6* — , owies obroczny na- term ina —*— 

?0 — , jęczm ień pastew ny 5*40 do 5*60, 
i^ zm ień  brow arniczy 5*75 do 6*50, rzepak 

15 do 9*40, ln ianka — *— do — *—, groch 
Pastewny 6*50 do 7 —. groch do gotowania 
> (5 do 11* — , wyka 5*75 do 6*— , nasienie
manę —•— d o  , nasienie konopne

do — ■—, bób —*— do — *— , bobik 
r  y  do 6*25, hreczka — *— do — * —, kuku- 
n.dza n o w a — *— do — *—, kukurudza stara 
l(d  chm iel za 56 kilo 150*— do
i .—> koniczyna czerwona 65*— do 75*— , 

°uiczyna b ia ła  65*— do 80* — , koniczyna 
^ Y edzka 65*— do 80*— , tym otka 22*—  do

tn Spirytus loco za 50 litr . gotowy p a ń -  
® Tarnopol 20*40 do 20*50, za 50 litr. p a  

l a s  Tarnopol na term in — *— do — —, 
i / r anty — *— do — *— , eskontyngentow y
v ~5 do 15-— .

. OSTATNIA POCZTA
^_

r Z Krakowa donoszą nam : Międzyna- 
, 0dowa komisya dla regulaeyi W isły wróci 

1 dziś wieczorem po dokonaniu swych czyn- 
°ści Da W iśle i Sanie. Komisya zwiedziła 

j; drodze port w Nadbrzeżu, około którego 
uboty są już na ukończeniu. Obecnie paro- 
y statek pogłębia dno portu, llo  jesieni 

będzie ukończony. Komisya odbyła też 
P°dróż w górę Sanu. Po powrocie spisze 
*v°h>kół oględzin i zestawienie robót. Sły- 

r ać, że przyszła ona do przekonania, że ko 
leezneirf jest podwyższenie wałów ochron­
ach nad W isłą o 1 m. 80 cm., celem u- 
a ronienia ludności przed zalewami.

bn N a ij* P  a n  przyjął onegdaj na oso- 
posłuchaniach ks. Afonsa Bourbona, 

™edzk0 - norweskiego posła hr. Lewenhau- 
g a 1 austro-w ęgierskiego attache wojskowe- 

w Paryżu pułkow nika lir. H erberststeina.

^ , Najd. Arcyksiążę F ryderyk  wyjedzie z 
lecenia Najj. Pana do Londynu w ponie- 

^ 'a łe k  dnia 6 b. m. N a cześć Jego Ces.
Lsokości odbędzie się dnia 9 b. m. przed 

jjmudniem wielka rew ia wojskowa, w tym 
M .111 wieczorem obiad galowy w pałacu Bu- 

lngham , a dnia 10  bal dworski.

Tegoroczne m anewry cesarskie odbędą 
się — jak  wiadomo — w Czechach, Najj. 
P an  zamieszka na zamku ks. A lfreda W in- 
disch-G raetza w Stekna koło Tachu. W  tym  
celu poczyniono już w zamku stosowne ada­
p tac je , a niebawem uda się tam  komisya 
dworska dla zwiedzenia kw atery cesarskiej.

Przedwczoraj odbyła się w W iedniu 
rad a  in in isteryalna pod przewodnictwem P re ­
zesa gabinetu dr. Koerbera.

Com. Corresp. zapewnia, że obecnie 
toczą sio poważne rokow ania w spraw ie zwo­
łan ia  sejmu czeskiego, celem dania sposo­
bności dla wymiany zdania między Czechami 
i N iemcami. To samo donosi P ol’tik  doda­
jąc, że nie je s t wykluczonem, że sejm  zo­
stan ie  zwołany w czerwcu i że na sesyi 
przyjdzie do wymiany zdań między czeskimi 
i niemieckimi przywódcami co do przyszłego 
ukształtow ania się stosunków wew nętrzno- 
politycznych. __________

P ełna  Delegacya austryacka po uchw a­
leniu przedwczoraj budżetu m arynarki wo­
jennej, zakończyła swoje prace m erytory­
czne. Dzisiaj i ju tro  w sobotę odbędzie po­
siedzenia pełna Delegacya węgierska. Sesya 
delegacyjna ma być zam kniętą w przyszły 
wtorek.

W Pradze zm arł przedwczoraj jeden  
z wybitniejszych działaczy młodoczeskich 
H erm an Janda poseł na sejm i do Rady pań­
stw a były prezydent czeskiej sekcyi krajo­
wej rady kulturnej. M andat sejmowy dzier­
żył od roku 1892, a do Rady państw a od r. 
1895.

Tegoroczny w alny zjazd katolików ce­
sarstw a niemieckiego odbędzie się w Ratys- 

I bonie. Przewodniczyć będzie — ja k  pisze 
Germania  — nie kardynał F ischer, a rcybi­
skup koloński, lecz kardynał Kopp.

Przedwczoraj odpłynęło z H am burga do 
południowo-zachodniej A fryki 12 oficerów i 
177 żołnierzy z 284 końmi.

W spraw ie bliskiego zlotu „Sokołów 11 
w Poznaniu donosi Posener Tageblatt, że 
zakazano widowisk pod golem  niebem, pu­
blicznego pow itania gości, pochodu w stro ju  
sokolim, w innych aniżeli barw ach nieinie- 
cko-pruskich. O zamierzonein zgromadzaniu 
się w zam kniętych lokalach musi być zawia­
domioną polieya, tak, ja k  to  czynić są  znie­
wolone Towarzystwa polityczne.

Z Rzymu donoszą do G azety Narodo 
tvej\ Ojciec św. przed rozpoczęciem zwyczaj­
nych posłuchań publicznych przyjął dnia 31 
m aja b. r. we wtorek po południu na  p ry ­
watnej audyeneyi posła, dr. W łodzim ierza 
Kozłowskiego. Audyencya odbyła się w są­
siadującej z salą delld Bibliotheca komnacie, 
w której zakończył życie Papież Leon XIII. 
Ojciec św. zaszczycił posła Kozłowskiego 
bardzo łaskaw ą i serdeczną rozmową, w cią­
gu której wyraził się między in n e m i:

I n  Polonia austriaca sunt flores S. Ec- 
clesiae. (W  Polsce austryaekiej znajdują się 
kwiaty Kościoła świ).

W końcu oświadczył Pius X., że b ło­
gosław ^ wszystkich Polaków i zapewniał, że 
modli sic, za nich.

W e francuskiej Izbie deputow anych po­
seł P ressense zapowiedział interpelacyę w 
sprawie nowych prześladowań Armeńczyków. 
M inister spraw  zagranicznych, Delcassó, p ro ­
sił Pressensego o odroczenie zamierzonej in- 
terpelacyi, gdyż musi w sprawie ew entual­
nej odpowiedzi porozumieć się pierwej z ga­
binetam i Londynu, Petersburga i K onstanty­
nopola.

Konwencyę haską w spraw ie między­
narodowego praw a fam ilijnego ratyfikowały: 
Niemcy, Belgia, F rancya, Lusem burg, Hol- 
landya, Rum unia i Szwecya.

Zmarły świeżo generalny gubernator 
Turkiestanu Iw anow  uchodził za jednego z 
najlepszych generałów  rossyjskieh. M nie­
mano, że prędzej, czy później dostanie mu 
się naczelna komenda wojsk, zwłaszcza w ra ­
zie ewentualnej wojny z A nglią. Taszkent, 
stolica Turkiestanu, ma Iwanowowi wiele do 
zawdzięczenia. Zabudował on ją  pięknymi 
gmachami i podniósł przez połączenie s tra ­
tegiczną lin ią  kolejową z Orenburgiem.

TELEGBAMT SAZBTY LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  3 czerwca. (Tel. pryw .). Dziś 

[ o godz. 9 rano odbyło się w kościele P ija ­

rów żałobne nabożeństwo za duszę ś. p T a­
deusza Romanowicza. O dpraw ił je  prokurator 
ks. Pijarów  ks. Siedlarski, a egzekwie przy 
katafalku odczytał poseł ks. Szponder. Obe­
cni byli posłowie: Rotter, Petelenz, W ojty- 
ga i Danielak, prezydent wyższego sądu Han- 
sner, hr. S tanisław  Tarnowski, w iceprezy­
dent m iasta p. M ichał Chyliński, członkowie 
redakcji Nowej Reformy, Towarzystwo Szkoły 
ludowej z prezesem Bandrowskim, prezes So­
koła11 Turski z wydziałem i liczne obywa­
telstwo.

W iedeń, 3 czerwca. W czoraj odbyła 
się konfereneya pracodawców budow lanych 
z delegatam i robotników, _ celem usunięcia 
istniejących różnic. Osiągnięto porozum ienie 
wszystkimi głosam i przeciw czterem, że p ra­
ca ma być od poniedziałku na nowo podjęta 
przy m inim alnej płacy 3 koron 80 halerzy, 
która od 1  sierpnia  ma w ynosić 4 korony. 
W ybrano kom itet z pracodawców i robotn i­
ków, który jako sąd polubowny ma załatw iać 
ewentualne dalsze kwestye.

Rzym, 3 czerwca. (Tel. p ryw .). Z oka- 
zyi przypadającej w dniu dzisiejszym  69-ro- 
eznicy urodzin, otrzym ał Ojciec św. bardzo 
wiele telegram ów z życzeniami.

Paryż, 3 czerwca. Półurzędow a nota 
donosi, że nuneyusz Lorenzelli nie by ł na  
wezorajszem dyplomatycznem przyjęciu u m i­
n istra  Delcassńgo, a rów nież prowadzący 
sprawy ambasady francuskiej przy W atyka­
nie sekretarz legacyjny nie był na przyjęciu 
u sekretarza stanu M erry del Vala.

Londyn, 3 czerwca. W  Izbie gm in 
oświadczył m inister wojny, że rząd nie za­
mierza przedłożyć projektu powszechnego 
obowiązku służby wojskowej (O klaski).

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 czerwca. P o rta  
zapewniła ambasadorów A ustro - W ęgier i 
Rossy i, że ostateczne uregulow anie finanso­
wej strony reform y żandarm eryi doręczy na 
piśmie w tych  dniach.

W a s z y n g t o n ,  3 czerwca. A m erykań­
skiemu konsulowi w Tangerze polecono za­
wiadomić rząd m arokkański, że S tany  Z je­
dnoczone, bez względu na  postępow anie in ­
nych państw , czynią rząd m arokkański od­
powiedzialnym za najm niejszą krzywdę, ja -  
kiejby doznał uprowadzony przez Rajzuliego 
A m erykanin Perdieari. S tany Zjednoczone 
żadaja schw ytania i stracenia  Rajzuliego.

N o w y  Jork, 3 czerwca. Zarząd kolei 
Pensylwańskiej wydalił w okręgu na zachód 
od P ittsburga 1.100 funkeyonaryuszy.

Strejki i dem onstracye.

Lille, 3 czerwca. Zgromadzenie robo­
tników, należących do syndykatu uchwaliło 
rozpocząć strejk, ponieważ pracodawcy nie 
chcą przedłożyć spornych spraw do rozstrzy­
gnięcia komisyi mięszanej.

Armentieres, 3 czerwca. Tkacze roz­
poczęli wczoraj po południu strejk. Sprowa­
dzono 5 kompanij wojska.

Tulon, 3 czerwca. Około 1003 m ani­
festantów  w targnęło wczoraj do kościoła na 
jednem  z przedmieść i zniszczyło ołtarz oraz 
urządzenia kościelne. Powodem napaści było 
to, że proboszcz tego kościoła nie chciał u- 
dzielić Komunii św. dzieciom, które z oka- 
zyi jak ie jś  uroczystości śpiewały w szkole 
pieśni soeyalistyczne. Polieya i żandarm erya 
przywróciły spokój.

Brest, 3 czerwca. Po przedwczoraj- 
szem zgromadzeniu robotników  budowlanych 
zaczęły się uliczne dem onstracje . K ilka do­
mów obrzucono kam ieniam i. Ugodzono ka­
m ieniam i kom isarza p o lic ji i kilku żandar­
mów.

Lorient, 3 czerwca. S trejkujący ro­
botni *y budowlani dopuścili się ubiegłej nocy 
w ielkich wybryków, mianowicie podpalili 
domy trzech przedsiębiorców budowlanych 
i splądrow ali mieszkanie pewnego oficera. 
Jednego podpalacza uwięziono.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Londyn, 3 czerwca. W Izbie gm in 
oświadczył na zapytanie podsekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Perey, że rząd an­
gielski nie poczynił mocarstwom, prowadzą­
cym wojnę, żadnych przedstaw ień w sp ra ­
wie min pływ ających; rząd nie myśli też 
wcale o rozszerzeniu strefy 3 mil angiel­
skich od brzegu, należącej do terenu wo- 
jennago.

Londyn, 3 czerwca. Standard  donosi 
z T ie n ts in u : W ielka rada w Pekinie w ysto­
sowała do rossyjskiego posła notę, w której 
zwraca uwagę na to, że wojska rossyjskie 
nie powinny niszczyć budynków, znajdują­
cych się w tych okręgach neutralnego ob­
szaru, które Rossyanie opuszczają, — albo­
wiem sprzeciwia się to zasadom ‘'neu tralno­
ści. W ielka rada w ysłała również telegram  
do generała  M a z in trukcyą, aby zawiado­
mił o tein wszystkich rossyjskieh  dow ódców .!

Londyn, 3 czerwca. B iu ro  Beutera  
donosi: Japończycy wysadzili na  ląd nowe 
wojska w Tingtuice, 20 mil na południowy 
wschód od Takuszanu. Słychać, że około 70 
okrętów przewozowych, eskortow anych przez 
okręty wojenne, wysadziło tam  wojska na 
ląd.‘ Donoszą dalej, że p o s i ł k i  d l a  a r ­
m i i ,  o b l e g a j ą c e j  P o r t  A r t h u r a  wy­
lądowały na północ od Talienwanu.

W iedeń, 3 czerwca. S tan  Banku au ­
stro -w ęgiersk iego  z dniem 31 m aja b. r.: 
Banknoty w obiegu 1,618.741.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
41,230.000), rezerwa kruszcowa 1.590,493.000 
(mniej o 3,939.000), — portfel wekslowy 
277,224.000 (więcej o 42,403.000), lom bard 
papierów 39,811.000 (więcej o 506.000), ban­
knoty wolne od podatków 278,945.000 (mniej 
o 45,162.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 czerwca 1904 r. G iełda po­

ranna. (Yorhorse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117*86, Renta majowa 99*20, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97*10, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 642*50, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 748*— , Akcye Anglo- 
banku 278*50, Akcye Unionbanku 520* — , 
Akcye Bankvereinu 510*50, Akcye Liinder- 
banku 426*50, Akcye Kolei państw ow ych 
635*25, Lombardy 79*25, Akcye Kolei E lbe- 
tba l —*—, Akcye Fabryki broni — *—, 
Akcye tytoniowe — *— , Akcye A lpiny 412*50. 
Akcye Rima M uranyi 488*— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — *— , Losy tu re ­
ckie 129* — , Ruble 253*25, 4-proc. listy  B an­
ku hipotecznego 99*—, 4 i pół procentow e 
listy Banku hipotecznego 101*80, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99*45, 4-proc. L isty 
zastawne Banku krajowego 99*15, 56 1. l i ­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99*40.

U sposobienie: spokojne.
W iedeń, 3 czerwca 1904 r. G iełda po­

łudniowa (M ittagśbdrse). Godz. 12 min.. 30. 
M arki 117*36, R enta majowa 99*2'), W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97*10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 642*25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 749*—, Akeye Anglo- 
banku 279*— , Akcye Unionbanku 519*—, 
Akcye Bankvereinu 510*50, Akcye L ander- 
banku 426*— , Akcye kolei państw . 635*25, 
Lombardy 79*—, Akcye kolei E lbetbal — * —, 
Akcye Fabryki broni —*— , Akcye ty tonio­
we — *—, Akcye A lpiny 413*50, Akcye R i­
ma M uranyi 487*75, Akcye Praskiego To­
w arzystw a żel. j—*— , Losy tureckie 129*25, 
Ruble 253*25, 20 -F ra n k i — , Tramway

Usposobienie: bez interesu.
Wiedeń, 3 czerwca 1904 r. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 641*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 748*50, 
Akcye Anglobanku 277*—, Akcye U nionban- 
ku;518*50, Akcye Landerbanku 425*50, Akcye 
Bankvereinu 510*50, A ke.B odencredit926*— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545*— , 
Akcye kolei państw ow ych 635*— , Akcye ko­
le i Południowej 79*50, Akeye Tram w ay A )  
— , Akcye Tram w ay B )  Akcye
kolei E lbethal 420*—, Akcye kolei Półno­
cnej 5520*— , Akcye kolei czerniowieckiej 
575*— , Akcye A lpiny 412*50, Akcye Rima 
M uranyi 487*— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 1998*— , Akcye Fabryki broni 
481*— , Akcye Tureckie tytoniowe 330*—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1095*— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych  Banku krajowego — *—, Obliga- 
cye w ęgierskiej indemnizacyi 97*80, Ren­
ta  majowa 99*25, A ustryacka R enta koro­
nowa 99*15, W ęgierska R enta koron. 97*10, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 99*25, 
4 prc. L isty Banku hipotecznego 99* — , 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101*80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112* — , 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 9 9 1 5 , 4 i pó ł prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101*50, 5 procen. 
L isty Banku hipotecznego 103*45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*70, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99*45, 4 - prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97*— , Losy tureckie 
128*50, M arki 117*27, Ruble 2 5 3 * - .

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska
znakomita kawa.

Promesy do wszystkich ciągnień losów  
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  L i l i e r a .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje m składnie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

F in  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Joarnal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Via en cu lotte roa- 

ge, B ib lioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field,, The King and his  
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
D om enica del Gorriere. 

R O S Y JS K IE  : 
O sw obożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hawsm&Ba 9.

Jako cl©I*rą I pewną I©k&cy<e
polecamy

4®/, Listy hipoteczne koronowa,
4 l/t *(e L isty  hipoteczne,
5®/, Listy hipoteczne premiowane,

Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/**/# Listy Banku krajowego,
4«/„ Listy Banku krajowego,
5®/„ O bligacje kum unalne Banku kraj. 
i>'ir Pożyczkę krajową.

* *•/„ Gh$i. OMig%ev« promnacyjn* i wazei-
k. i p ?;-A ?U77 x? s-ś s ś w o w

Iśfcdto poioeajsiy
A keye  rai. Towayasystwa j l e f e t r y m e g o .  
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
«. k. nprs. gai. akcyjnego

BASKU HIPGTICZIEG-O.

Prof. dr. t o g o r z  Ziemliitói
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził się na ul. M ickie­

wicza L 12.

P r z y j e c h a l i  L.»#wa.
D nia 3. czerwca 1904.

HOTEL GEOEGE.
PP. S. lir. Lubomirski z Równego, L. hr. D§" 

bieki z Krakowa, H. hr. Tarnowski z Rossyi, A. hr- 
K arolyi z W iednia, W. Niwiński z Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. hr. Miąezyński z Rossyi, J. hr. Bor­

kowski z Mielnicy, W. hr. Borkowski z Kapuścińe»> 
J. M iliński z Helenkowa.

€  JS JS X  1  M  
lwowskiej Izby handiewej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. ezerwca 1904. płacą | żądają
walutą koron

I . Akcye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 -
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czsrn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 410 —
I I . Listy zastawne za 100 kor. *

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% » 1! 1 25 — —
» ,, 41 2°/O „ los w 50 1. S- 101 70 102 40

l  „ „ 4 7 „  601. po 200 k. 98 80 99 50
„ kraj. 4 7 „  los w 51 1. — 101 50 102 20
„ „ 4 % ,, los w 57 1. ,a 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza emisya) . . . . . . .  a 99 - — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0
los. w 41' l a t .......................... ..... 99 30 — —
4 % los. w 56 l a t ..................... 0 99 - 99 70

III . Obllgri za 100 kor. ■“
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. b% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

n 41/j °b (3 em ) 101 50 102 20
„ 4 ojo (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 - 99 -70
Pożyczki kr. 6 f> w. a. z r. 1873 ------- ------

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
„ " n 4 7 „ 200 „ . 101 - 101 70

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 26 11 40
20 frankówka ................................ 19 — 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 -
100 marek niemieckich . . . . 1(7 20 117 70

Kurs gieidy wiedeńskiej.
Dnia 2 czerwca 1904.

A. Ogólny dług państwa. plącą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is tu p a d ........................................... 9920 99 40
styezeń-lip iec...........................................9895 99 15

płacą
Jednolity dług państwa w srebrze 

lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 99-70

żądają

99-90 
99-95 

190-— 
153-10 
1 8 4 --

kw iecień-październ ik .....................  99 75
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 180 —

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182-—■
„ „ 1864 po 100 zł. . . . —

„ 1864 po 50 zł....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293- — 293-50

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.........................118 25 118A5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'30 99 50

C. Olbligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-25 100 25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118'65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:,/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ............. 511'— 512-50
Kol. Cesarza, Franciszka Józefa za 100

zł. 51/4 p r...................................  128-— 129 —
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.............. 99 30 100 30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'35 100'35

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — ■— —'—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —'—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................■ 99-50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ...................................99 50 100 50
Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor.

4 p r .............................................  99-25 100 25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100' zł. 4 p r..............................  99-40 100 35
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr, . . . .  99-25 100 25
Kol. Arcyks Rudolfa (Salzkamtuar- 

gut) za 400 marek 4 pr, .. . . 119-40 —•—

D. Dług państw a (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117 25 117 45

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . .  .......................... 97 20 97-40

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #  161' 163 40
„ poź. prera. za 100 zł. (300 kor.) 206-— 208- —
„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.) 205'— 207 —

E. Obligaeye indeBiuizacyjue.
Kroae.yi i Sławonii ..........................  98 25 99 25
Węgier za 100 zł, 4 p r........................   97'80 98 80

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju i  r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................. 275—  279 50
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107 75 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 or. . . . . .  88—  9390

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103-85 104 85
Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —-—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99—  99 90
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99'20 100-20 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................' 96-50 97-50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r....................................................... —'— —'—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90 '— 92'50
Tureckie obi. preiu. kol. za 400 frank. ——  —

CJ-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4’■/, pr. —'— —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr. 99 10 100T0 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 296'— 306- —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 292—  299—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103'50 104-50 
„ „ „ „ los 4 pr. 98'95 99-50

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111 '50 112--50
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-80 102—
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r..............................................................9 3 - -  100.--
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-— 99'80

„ 4 pr. los. 41 lat 99'75 100-50
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 99 7o 100 -50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 101-50 102 50 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ................................................... 103"— 103"90

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 47» pr. . 101-50 101-80 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-75 99'75
Austro-węg. banku 401/a lat ios. 4 pr. 100-— 100-45 

„ „ 50 lat los. 4 pr. 100-10 101-10
I I .  O b ligacje  z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ......................................... 102-- 104-—
Tow. żegl p»r.po Dun.Em. r .l8 8 6 4 p r. 
Kol. półn- ces Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

11G-— . 117-—
100-2“ 101-20

„ ' „ n „ „ „ 1887 4 pr. 100-45 101-45
„ „ „ „ „ „ 1888 4pi . 100-20 101-20

„ „ 1891 4 pr. 10015 101-15
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.............................. 93 - 9 4 - -
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . ..................................... 98-50 99-50
G al kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— — ■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. -5 pr. 110-25 111-25

N N, „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-25 111-25
„ „ „ ,, 1387 za 200 zł. 4 pr. 98-85 99-85

,3, Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 22-10 21-10
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 465-— 474- —
Glary 40 zł. m. k.................................. 160 — 17L-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80-— 84-50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 78 — S 2 --
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . - 68 — 72 '--

iPalfy 40 zł. m. k . . . . 161-— 172 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Oaerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyk"s. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOOzł.mk.41/,p r.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
5 3 -
29—
67—

227—
75-—

żąda)*)
56.-'
30—
72—

237—
79-50

2 3 0 --  300-
K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 — 279 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 275-5-— 2764 --
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ——  - -  •—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 747'— 749'—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 504-— 50-5—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 545'— 547—■

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260 — 280 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426’— 427— 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1618- — 1628 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 519’— 521 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243'75 2 4 4  75
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249"50 250 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410—  424—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394"— 400' —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600"— 5640'-
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. —•— —--
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................' —•— —•-
„ południowej 200 z ł.......................  — —■-
„ węg. galic, 1. 200 zł....................  405-— 407 -

Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł. mk. 854-— 857'

575—
392-—

578--
400-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 607-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1100 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 411—  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1996 —
Sehodniey 500 kor.................................  674—
Turec-k. zarz. tytoniów. -500 franków —- — 
Tri fali. tow. kop. węgift 70 zł. . . 308 —

N. W E K S L E .
marek 5 pr. . . 
funt. szt. 4 pr. .
•ranków . . . .
100 rubli 4:/, pr. —•—
"  . . . /  117 35

.....................95-10

.....................  95-071/,

.......... 95-077,
W A L U T Y .
.....................11-33

złota moneta —

613- 
1105-- 
412 - 

2006- 
680-

310

Berlin za 100 
Londyn za 10 
Paryż za 100 
Petersburg za 
Niemieckie banki 
Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O.

117-321/, 
239-3-P/, 

9b 25

117 52', 
239-527 
95-35

117-65 
95 20 
9-5 20 
95-20

Dukat c e s a r s k i ..................11-83 1P38
Austr. weg. 8 guld
2 0 -franków ka ....................... 19-0-5 19-08
20 -m ark ó w k a .......................23'4S 23'56
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-30 117 50
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-— 9515
R u b la ...............................................  2-537, 2 54

J E j e  js t r  w  w  :is& iL 'S U i

Licytanye.
L. cz. E . 906,4 (3) (4562 3 - 3 )

D nia 5. lipca 1904 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego licy tac ja  realności objętej wyk. 
hip. 1. 421/1. ks. gr. gm. Śniatyn z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość tą, oceniono na 5040 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2520 kor.
.W arunki licytacyjne i inne odnośne 

doknm enta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, d ia 11. maja 1904.

L. cz. E. 2.A (6) (4564 2 - 3 )
Dnia 6. lipca i 904 o godz. i0  przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejsrym  
w biurze N r. I. licytacya 5 14 części real­
ności lwh. 26 ks. gr. gm. k»t. Ilźwiniacz 
dolny pod Nr. D. 76 położonej wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się z części bu­
dynków m ieszkalnych i gospodarskich.

Część nieruchom ości, wystawionej na 
licytac-yę, je s t oceniona na 1391 kor. 60 hal., 
przynależności zaś na 392 kor. 85 hal.

Najniższa oferta wynosi 1189 koron 
63 bal.

Niewiadomego z miejsca pobytu dlużai- 
ka zawiadamia się, że dlań kurator w osobie 
M ichała Krasulaka wójta z Dźwiniacza usta­
nowiony został.

Rzeczą jego jest przed term inem  swe 
miejsce pobytu podać lub pełnom ocnika sobie 
ustanowić, gdyż inaczej spraw a z kuratorem 
ukończoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28. m aja 1904.

L. cz. E . 209,4 (4) (4852 3 — 3)
Na żądanie P inkasa Senfta, kupca w 

Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 5. lipca 
1904 o godzinie l i  przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. IV. 
w Sądowej W iszni licytacya całej realności 
lwh. 1196 ks. gr. gm iny Sądowa W isznia 
objętej wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona a t o : a) dom pod i. kons.

8 wraz z szopą i wychodkiem tudzież pare. 
i bud. 209/2 na 6674 kor., zaś b) parcele 

gruntow e 273, 276 1 i 6207 na 685 koron 
9 )  hal., razem tedy na 735 ; kor. 90 hal.

Najniższa c-ena wynosi 3794 kor. 27 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki iicytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W isznia, dnia 6. maja 1904.

L. cz. E. 317,4 (5) _ (4529 3 - 3 )
Na żądanie M arcina Latawca i Joanny 

Latawiec odbędzie się dnia 5. lipca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. VI., iicytacya 
połowy realności lwh. 392 gm. Rawa obję­
tej niewiadomej z m iejsca pobytu Schewy 
Hannersehm ied w łasnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na 199 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 99 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 13. maja 1904.

L. 71 959. (4646 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w No­
wosądeckim okręgu budowniczym w latach
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 28. czerwca 
1904 w c. k. Starostwie w Nowym Sączu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 dc ■ 
stawić się mającego wynoszą 6176 kor. 85 
hal. za 1675 mA

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w w y ' 
mienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny i 2 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone m arką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem  opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wł»' 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołom*1 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą b6z żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem-



1

lja . Oferty wnoszone być m ają na każdy 
*aś ' ^ 0 ôm l11*3 szutrowisko osobno, jeżeliby 
hb ° a °bejm ow*ła kilka kamieniołomów 
cen Sz.uOowisk, w tedy podać w niej należy 
lDb^ Je<fnostkowe dia każdego kamieniołomu 
dze ■8zuO°'wiska osobno, albowiem zatwk-r 
Pos°le °*0r*; nas^ p i  bezwarunkowo według 
^ iĝ CZ0gólnych kamieniołomów lub szutro-

t,r Oferty niesporządzone na blankietach 
dor? o Wycfl, a 'b °  zawierające jakiekolwiek 

Piski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
® po term inie licytacyi nie będą oferty 

m ?]mowane.
Z e. k. Nam iestnictwa.

Lwów, dnia 28. m aja 1904.

L- ci. E . 83/4 (9) (4682 1— 3)
l Sprawa egzekucyjna galic. Towarzystwa 

sdytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
&sie konkursowej śp. E dw arda M arynow­

anego o 1427 kor. 30 hal., 1427 kor. 92 
r 4,1!. 1428 kor. 54 hal. i 58332 kor. 64

zpn.
/ Na żądanie galic. Towarzystwa kredy- 
°Weg0 ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 

v*ba 4. lipca 19u4 o godzinie 10 przed po­
je n ie m  w sądzie niżej wymienionym, w 

birze Nr. 2 w Stanisławowie licytacya dóbr 
teszów Iwh. 83 ks. gr. dla większych po­
d ło ś c i  zobowiązanej masy w łasnych wraz 

, Pizynależnoćciami wyszczególnionemi w pi- 
Jńie Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowe- 
?° ziemskiego dla E. 22,4 (2) i w protoko- 
ach opisania i ocenienia z dnia 29. marca 

i, 04 dla E. 22/4 (2) i z 2. m aja 1904 dla 
*“• 22/4 (7) a składającemi się z budynków 
ę. m domu, mieszkanie ekonoma, 2 stajni, 

szop, stodoły, szpichlerza, 2 chałup dis. 
j^ehdzi, domu mieszkalnego, stajni na bydło 
Murowanej, budynku opisanego w protokole 
? 2- m aja' 1904 dla E. 22,4 (7) lodowni 
1 kurnika tudzież z kieratu, m łynka do ezy- 
®zezenia zboża 25-letniego drzewostanu na 
6 m orgach i innego drzewostanu

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cyę, je s t ocenioną na  126.650 kor., przy- 

ńaletnośei zaś na 25.777 kor. 50 hal.
, Najniższa cena wynosi 101.618 kor. 34 
e L ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ao skutku.

W arunki licytacyjne, zatwierdzone u-
c.W ałą z 4. m aja dla E. 22 4 (9) i odnoszące 
aię do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
‘■erminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
r odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gfyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lubcię- 
ż*ry na  powyższej nieruchom ości, bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19. m aja 1904.

L. cz. E. 239,4 (5) (4639 1 — 8)
Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 10 

Przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 Sądu tutejszego relicytacya posiadłości 
lwh. 714 ks. gr. gin. Drohowyże objętej, 
a składającej się z jedynej parceli gr. lk. 
^997/1 w części roli, a w części kamienio­
łomu.

Nieruchomość oceniono na 150 koron.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

®ie nastąpi, wynosi 75 koron.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 8.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
Lcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
®ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ei§żary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“ędą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
M ikołajów, dnia 6. kwietnia 1904.

L - cz. E . 76/3 (49) (4593)
N a żądanie Banku krajowego Króle-

»Gazeta, Lwowski* Nr. 126

lestw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie, zastąpio- 
nego przez p. dr. Tadeusza Sołowija adw. 
we Lwowie, odbędzie się dnia 18. lipca 1904
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49, licytacya 
dóbr Kutkorz, odległych około 5 kilomt. od 
stacyi kolejowej K rasne-Busk, objętych lwh.
105 księgi grunt, dla większych, posiadłości 
przy c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie 
prowadzonej, dóbr Bal uczyń objętych lwh.
106 i dóbr Bezbrudy objętych lwh. 107 tej 
samej księgi grunt, a to tych  trzech maję­
tności jako nierozdzielnej całości gospodar­
czej, składających się z gruatow  ornych, łąk, 
pastwisk, ogrodów, lasów, pałacu i murowa­
nej fabryki krochm alu w Kutkorzu, m łyna 
murowanego w Bezbiudach i innych budyń 
ków oraz przynależności, a mianowicie w 
Kutkorzu i Bezbrudach z inwentarza żywego
1 martwego, żboża, narzędzi gospodarczych i 
rolniczych, nadto w Kutkorzu ze sprzętów 
domowych, zapasów w drzewie i z ogrodze­
nia, częścią murowanego, częścią drew niane­
go, na około parku, ogrodu i obory, wraz z 
prawem co do wszystkich trzech m ajętności 
polowania i udziałem w rybołówstwie w rze­
ce Połtw i, co wszystko wyszczególnione jest 
bliżej i opisane w protokołach opisania i oce­
nienia, spisanych w miesiącach sierpniu, 
wrześniu i październiku 1903 do 1. cz. E. 
76/3 (8) i E . 76/3 (11).

N ieruchom ości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na łączną sumę 1,766.890 
kor. 45 hal., składającą się: z wartości dóbr 
Kutkorz whl. 105, która wynosi 646.478 kor. 
71 hal., a w szczególności wartość gospodar­
stwa rolnego i lasowego z prawem polowa­
nia i udziałem w rybołostwie 601.056 kor. 
71 hal., a przynależności 4 5 .4 .2  kor. z w a r­
tości dóbr Balućzyn whl. 106 w kwocie 
477.909 kor. 29 h a l, obejmującej wartość 
gospodarstw a rolnego i lasowego z prawem 
polowania i udziałem w rybołostwie, i z war 
tości dóbr Bezbrudy lwh. 107 w kwocie 
642.502 kor. 45 hal., obejmującej wartość 
gospodarstwa rolnego i lasowego z prawem 
polowania i udziałem w rybołówstwie w su ­
mie 613 605 kor. 20 hal. i przynależności 
w kwocie 28.897 kor. 25 hal.

N ajniższa cena tych trzech majętności 
jako nierozdzielnej całości gospodarczej wy­
nosi kwotę 1,177.926 kor. 97 hal., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W adyum oznacza się okrągło na kwotę 
176.689 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, p;.wejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu .sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

Zarazem oznajmia się, że uchwałą z 
dnia '31. października 1903 1. cz. E. 76 3 (15) 
ustanowiono celem strzeżenia praw wszystkich 
tych osób interesow anych, którym by wspo­
m niana uchwała lub inna  uchwała w niniej- 
szem postępowaniu licytacyjneiu później wy­
dana, wcale nie lub w należytym  czasie do­
ręczoną być nie m ogła kuratora w osobie p. 
dr. E idelberga adw. w Złoczowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 21. m aja 1904.

L. cz. E. XIV. 567/4 (4) (4594)
_ Na żądania po wiato w ej Kasy Oszczęd­

ności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dra K irehm ayera, w Krakowie, odbędzie się 
dnia 7. lipca 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. V. ul. św. Jan a  1. 32 licytacya realności 
wiejskiej lwh. 98 w Mogile, składającej się 
z domu drew nianego, parceli lk. 67 i parcel 
gruntow ych ]. k. 1183, 1396, 1569 1 i 2207 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z 1 konia, 1 wozu i 2 bron.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cy§'r je s t ocenioną ca  2582 kor., przynale­
żności zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 1744 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. sąd. XIV.

; dnia 4. czerwca 1904.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy'. Oddział XIV.
Kraków, dnia 4. maja 1904.

L. cz. E . III. 137.4 (4) (4607)
Dnia 8. lipca 1904 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 18 licytacya 
a) lwh. 4o0 gminy Łanezyn, b) 1/3 lw h. 
4u3 gm. Łanezyn, c) 2 5 lwh. 404 gm iny 
Łanezyn.

Nieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę są oceniona ad a) 975 kor., ad b) 373 
kor. 84 hal., ad c) 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 650 kor., 
ad b) 248 kor. 90 hal., ad ej 106 kor. 
67 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta  ̂ może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżaj w ym ienio­
nym, w biuze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter.l inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Deiatyn, dnia 24. maja 1964.

L. cz. E. 1834/4 (4610)
Zobowiązany Nykoła W arzkur w Siwkach.

Dnia 18. lipca 1904 o godz. 9 rauo, 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. III . sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 179 gm. 
Siwki objętej dłużnika Nykoły W arzkura 
własnej

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 5292 kor.

Ńajniż-za cena wynosi 8 5 2 8 kor., poni­
żej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bądą o dalszych wydarzeniach tęgo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 30. kw ietnia 1904.

L. cz. E . 1328/4 (3) (4612)
Zobowiązany Iw an Kuniewiez i tow. 

w Kropiwniku.
Dnia 18. lipca 1904 o godz. 8 rano, 

odbędzie się w sali rozpraw N r. III. sądu 
tutejszego, licytacya I.) 6/8 niewydzielonych 
części realności whl. 227 i II.) 16 16 n ie ­
wydzielonych części realności lwh. 699 gm. 
Kropiwnik objętych wraz z przynależnośeia- 
mi realności lwh. 699 a składającemi się z 
domu mieszkalnego, stajni, stodoły, szopy, 
studni i stodoły niewykończonej spichlerzem  
i 2 obrogi.

Nieruchomości tych cząstki, wystawio­
ne na licytację, są ocenione ad I. 1800 kor., 
ad II. 562 kor. 50 hal., przynależności zaś 
realności ad II. na 898 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi ad L 1200 kor., 
ad II. 970 kor. 66 hai.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27. m aja 1904.

L cz. E. 619/4 (4616)
Zobowiązań} Iwan Henk, syn A ndrusia 

w Zborze.
Dnia 27. czerwca 1904 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności lw h. 329 
gm. Zbora objętej.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, je s t oceniona na 750 kor.

Ńajniższa cena wynosi 500 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 8.

Takie praw a, w obec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15. kw ietnia 1904.

L. cz. E. 87,4 (4611)
Zobowiązana Poł&hna W agil „P io tra“ w Ka­

łuszu.
Dnia 27. czerwca 1904 o godzinie 8 

rano odbędzie się w sali rozpraw N r. III. 
Sądu tutejszego licytacya jednej czwartej nie- 
wydzielorrej części realności lwh. 1557 gm. 
Kałusz ob ję te j.

N ieruchom ości tej 1/4 części, wysta­
wiona na licytacyę, je s t ocenioną na 650 
koron.

Najniższa cena wynosi 483 kor. 32 hal., 
poniżej tej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19. kwietnia 1904.

L  cz. E . 998/4 _ (4609)
Zobowiązany Iw an Czopaniuk Nykołyn.

Dnia 27. czerwca 1904 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 79 
gm. Ukrynów średni objętej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się chaty.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, je s t oceniona na 3415 koron, przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 2280 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

W arunki licytacyjne i iane odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro N r. 8.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są ­
dowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu ni­
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żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 20. kw ietnia 1904.

L. cz. E. 1586/8 (5) (4686)
Dnia 24. czerwca 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut. biuro N r. 7 licy- 
tacya realności lwb. 140 gm. Jaworów oce­
nionej aa  600 kor za najniższą cenę kupna 
400 koron, poniżrj której sprzedaż nie na­
stąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tut., biuro N r. 7.

Praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 29. kw ietnia 1904.

L. cz. E . IX. 412/4 (5) (4595)
N a żądanie Salomona Kleina kupca 

w Krakowie, odbędzie się dnia 12. lipca 
1904 o godz. 12 wpołudnie w sądzie tutejszym 
w sali Y. N r. biura 14 i 15 parter ul. św. 
Jana  1. orj. 22 w Krakowie licytacya na le ­
żącej do śp. Adolfa Scbóna posiadłości wiej­
skiej w Chełmie 1. k. i lwh. 82 tejże gm iny, 
składającej się z parterowego domu m urowa­
nego z kam ienia krytego słomą z komorą 
i stajn ią, dalej ze szopy i stodoły ze ściana­
mi z chrustu  krytych słomą, w końcu 
z gruntu.

Dom stoi pod jednym  dachem  wraz 
z domem oznaczonym Nr. 33 należącym do 
Jakóba W aligóry. Przynależności brak.

Nieruchom ość ta, ocenioną na 3025 
kor. 41 hal.

Najniższa cena wynoei 2017 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 2 ul. św. Jan a  1. 13. I. p.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 11. maja 1904

H. cnp. 508,4 (4) (1603)
OrojomeHe nepeTopry.

/ j u a  8. ^iHnHn 1904 nepe/i, no.iy/jHeM 
o 8 1/2 rogUHi, Bi/i,6y^e ca  b HH3iue 03Haue- 
him c.jĄi-1 u. I H ,  nepeTopr 1/10 ua-
cth peaaBHoern oóhhtcu ubt. 2 KHurn rp. 
Bepe3KHHn;u, cK.ia^aiouoi ca  3 aappeai 6y- 
AObahhoi, śy.ąsiHKiB rocnogapcKux n  nap- 
rjeaB rpyHTOBHX (ropo#, p iaa , ayica, naco- 
BHCKa i to po ra).

UpogaTii ca Marona HegmiucuMicTi., e 
opiHeHa a a  924 Kop. 23 cgt., upHH.aaeae- 
nicTB Ba 118 Kop. 35 cot.

HaiiHH3uni no^aaa, n0HH3iue Koropoi 
He Bi/i,6y^e ca  upogajrc, bbhoch tb  695 Kop. 
05 cot.

WcaoBia n ep eiop ry  i h b i u b i  b i ^ h o c h i u  
AonyjaeHTii mosKna neperaanyTH  b TyTemmM 
cyAi, biąaI.1 ij j j j  ni^uac ro/jHH ypa,:oBHX.

ITpasa, KOTpi 6h npoflasK poSuan He- 
/jonycTHMOH), HaaesKHTB HaHni3Hiunie na 
AHH cyAOBiin, BH3Haneeiii ,ąo nepeTopry, r.e- 
pe/i, nepeToproM 3roaocBian b cy^i, 6o HHa- 
Kme m,o a<> HeABHacHMocTu canol sa-ce 6:ab- 
nie ho MoryTB 6y t h  niAHomeHi.

O AaaBmnx b tu i Ka a i lo ery  h o b ;; h a  
nepeToproBoro yBiAOMAHTB ca  6y/ie oco6h 
A a a  KOTpnx niA a on uac m,o ąo hcabhmch- 
mocth aaicB apaBa a6o ra ra p i  cyTB ycra- 
HOBaem a6o b TOKy noerynoBaHa nepeTop-

roBoro ycTaHOBAeai 6ygyTB, b oum BnuaAKy 
TiaBKO npuÓHTfiM b cyAi, hk  6h ohh aHi ae  
MeiuKaau b oóaacTH HH3me 03Haneaoro cy- 
Ay, am  He BKasaan noiMenHO noBHOBaacTua 
A a a  A°P,yueHB, iieniKaionoro b MicpesocTH
cyA7-

II/. k. CyA noBĆroBHH, BiAAia III. 
CaMÓip, a h h  17. Ma a  1904.

Upadłości.
L. cz. S. 2/4 (1) (4649 1 - 3 )

E dyk t konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do m ajątku Leona 
Landaua nieprotokołowanego kupca w T ar­
nowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Kazimierza Gajewskie­
go zaś tymczasowym zawiadowcą m asy pana 
dr. Ja n a  Steca adw. w Tarnowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień lff. maja 
1904 godz. 10 przed południem w tym  sądzie 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zam ianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
w nie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 17. czerwca 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
24. czerwca 1904 godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
Ea podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie w olnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone®.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurso wego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w T ar­
nowie lub w pobliżu Tarnow a mają wym ie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się d la  nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. maja 1904.

Konkursa.
L. 13.773. (4544 3 - 3 )

K O N K U R S .
Z powodu zrzeczenia się koncesyi na 

aptekę sezonową w Żegiestowie przez obe­
cnego właściciela m agistra farmacyi p. H i­
polita Nowaka, c. k. Starostwo w Nowym 
Sączu rozpisuje konkurs na tęż aptekę, która 
corocznie przez czas sezonu kąpielowego tj. 
od dnia 1. czerwca po koniec września od­
powiednio do istniejących przepisów otw artą 
i prowadzoną być musi.

K andydaci w inni przedłożyć e. k. Sta 
rostw u: 1) m etrykę urodzin, 2) wykazanie 
obywatelstwa austryackiego, 3) dyplom ma­
g istra  farmacyi, 4) potwierdzenie 5-cio lecia 
praktyki zawodowej, 5) świadectwa z dotych­
czasowego zajęcia zawodowego, 6) dowód po­
siadania odpowiednich środków m ateryalnych 
do prowadzenia apteki, wreszcie 7) piśm ienne 
oświadczenie się, że przez czas co najm niej 
lat .10 sam oistnie aptekę sezonową row pa- 
dzić będzie.

Term in wnoszenia podań naznacza się 
na czas 6 ciu tygodni, licząc od dnia pierw­
szego ogłoszenia konkursu w urzędowej „Ga­
zecie lwowskiej". Poźądanem jest, aby uzy­
skujący koncesyę m ógł aptekę sezonową je ­
szcze w bieżącym roku otworzyć i prowadzić.

0. k. Radca N am iestnictw a i Starosta 
Jarosz m. p.

Nowy Sącz, 24. m aja 1904.

L. 1688. " (4570 3 - 3 ,
KONKURS.

Na mocy postanowień ustawy 
z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17 dz. u. 
kr. rozpisuje się ponowny konkurs 
w celu obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Strzeliskach no­

wych, z płacą roczną 1000 kor. i ry­
czałtem na objazdy w kwocie 700 kor.

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy z 2. lutego 1891 wydane 
przez c. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym (dz. u. 
kr Nr 82 z roku 1891).

Kandydaci chcący uzyskać po­
wyższą posadę winni wnieść swe po­
dania do Wydziału powiatowego wt 
Bóbrce w terminie do 1. lipca 1904 i 
przedłożyć dowody, że posiadają:

1. prawo obywatelstwa austrya­
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6 dostateczną fizyczną zdolność

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bobrka, dnia 23. maja 1904.

L. 38J8. (4566 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sekre­
tarza Magistratu, rozpisuje Magistrat 
miasta Złoczowa niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia należycie udo­
kumentowanych podań do włącznie 
dnia 1. lipca 1904.

Od kandydatów wymaga się:
a) ukończonych nauk prawniczych 

z trzema egzaminami państwowymi 
i trzechletnią praktyką konceptową w 
dziale administracyjnym przy rządowej 
władzy politycznej lub przy Wydziale 
krajowym,

b) nieprzekroczonego wieku lat 40
c) nieposzlakowanego życia,
d) dokładnej znajomości języków 

krajowych i języka niemieckiego
Do posady tej, która na razie pro­

wizorycznie nadaną będzie, przywiąza­
na jest płaca rocznych 2000 kor., 25°/o 
dodatek aktywalny i dodatek osobisty, 
do emerytury niewliczalny 1000 kor., 
nadto prawo do podwyższenia syste- 
mizowanej stałej płacy o 200 kor po 
upływie każdych 5-ciu lat służby przez 
4 pięciolecia.

Mianowany kandydat wstępując 
do służby winien nadto będzie złożyć 
pisemną deklaracyę, że postanowienie 
etatu instrukcyi służbowej i statut 
emerytalny tutaj obowiązujący jest mu 
znanym i takowemu się poddaje.

Magistrat miasia Złoczowa.
Złoczów, dnia 27. maja 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 2/3 (4) (3548 1 — 3)

W asyla Hesia z Kozłowa uznaje się 
m arnotraw cą i ustanawia się dlań kuratora 
W asyla Zaradnego z Kozłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 25. maja 1903.

L. cz. L. V II 1/4 (3) (3500 1 - 3 )
Stanisław  Sarota, syn W awrzyńca ze 

Zbęku, uznany został umysłowo niedołężnym. 
K uratorem  W aw rzyniec Sarota ze Zbęku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23. m arca 1904.

L. cz. L. 20 3 (2) (8502 1 - 3 )
Teresa Żmurkiewiez z Doliny została 

uznaną za głucho-niem ą, a kuratorem  jej 
ustanowiono Stefana K ardasza z Doliny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz P. 2 4 (3503 1 - 3 )
Dośka Sokołowska, urodzona Bujanow- 

ska, uznaną została m arnotraw ną, a kurato­
rem  dla niej ustanowiono Nykołę Iwanciow 
z Kuciec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
R ohatyn, 5. stycznia 190L

L. cz. L. 11/3 (5) (3623 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w K utach uznaje 

A ndrija  Pejczuka W asyla z Rożna małego

m arnotraw nym  i zawiesza z tego powod 
nad nim  kuratelę.

Kuratorem ustanowiono A ndrija Jewcz11' 
ka z Rożna małego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 17. stycznia 1904.

L cz. P. 68 '4 (3504 1
W asyl W ołowczak false Hołowcz8* 

uznany został m arnotraw cą a kuratorem  dl811 
ustanowiono H ryńka Szeremetę z Pukowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
R ohatyn, 11. marca 1904.

L. cz. L. 3 4 (6) (3444 l —3)
Jacko Senyszyn z Hermanowa zost8* 

uznany m arnotraw cą a kuratorem  jego usta' 
nowiono Seńka Turok z Hermanowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 17. m arca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne. III. 104/4 (2) (3666 3 - 3)

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzi®
O. III. podaje do wiadomości, że na wniO' 
sek H erscha G arfunkia zezwala na wdróż®' 
nie postępowania am ortyzacyjnego wpisanych 
w stanie biernym  ciał hipotecznych lw h. 38 
ks. gr. gm. kat. Baligród jako na karci® 
głównej oraz w stanie biernym lwh. 287 ks- 
gr. gm. kat. Baligród jako na karcie ubo­
cznej H erscha Garfunkia w łasnych na dniu 
5/4 1845 1. 131. 132, 133 i 134 na podsta­
wie wyroku c. k. Sądu karnego w Sambo­
rze z dnia 4/1 1845 1.15 wierzytelności poz- 
1 w kwocie 40 złr. m. k. na rzecz Szmula 
K esslera, poz. 2 w kwocie 40 złr. m. k. na 
rzecz Eedora Szałabaja, poz. 3 w kwocie 40 
złr. m. k. na rzecz M ichała Boberskiego 
i poz. 4 w kwocie 40 złr. m. k. na rzecz 
A ndry ja  Antcniszak.

Te osoby, które mają jak ie  praw a do 
w ym ienionych wiorzytelności wzywa się, by 
najdalej do dnia 18. kwietnia 1905 zgłosiły 
te praw a w tutejszym Sądzie, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego term inu na pono­
wny wniosek proszącego zostanie dozwoloną 
am ortyzacya rozpisanego dla tych wierzytel­
ności praw a zastawu i wykreślenie tegoż 
prawa.

Baligród, dnia 7. m arca 1904.

L. cz. P r. 73 20/4 (8538 3 - 3 )
W  c. k, g ł Urzędzie podatkowym w 

Złoczowie znajdują się w przechowaniu skar- 
bowem depozyta, po których odbiór strony 
upraw nione od lat 30 nie zgłaszają się a 
m ianow icie:

I. w gotów ce:
1. Kaucya Schraga Tauby et. comp. 

Schapiry Endel z Białego K am ienia w kwo­
cie 14 kor. 18 hal. na zabezpieczenie po­
datku konsum cyjnego od wina w czasie od
1. stycznia 1868 do 31. grudnia 1870.

2. Przez Urząd podatkowy w Olesku 
złożony podatek zarobkowy Daniela Bran desa 
w kwocie 8 kor. 30 hal.

3 Kaucya H erscha Fiinzer i Getzel 
S teinberg z Pomorzan na zabezpieczenie po­
datku konsumcyjnego od w ina w kwocie 11 
kor. 10 hal.

4. Gotówka W ilhelm iny Stampel ze 
Złoczowa w kwocie 6 kor. 65 hal. i 7 kor. 
8 i hal.

5. Kaucya w kwocie 9 kor. 50 hal. 
złożona przez R otha A braham a ze Zborowa 
na zabezpieeznie dzierżawy podatku konsum­
cyjnego od m ięsa w latach 1873— 1875.

6. Czynsz na  mieszkanie oficerskie za 
czas od 1. marca 1871 do 30. w rześnia 1872 
w kwocie 76 kor. złożony przez Pankracego 
Bilekiewicza i czynsz w kwocie 820 kor. 
złożony przez Pankracego Bielikiewicza za 
pomieszkanie adjunkta Bodnara w Olesku za 
czas od 1. maja 1871 do 28. lutego 1S73.

7. Czynsz złożony przez Bednarza ad­
junk ta  sądowego w Olesku za pomieszkanie 
w Olesku za marzec 1873 w kwocie 19 kor. 
34 hal. za kwiecień 1873 w kwocie 19 kor. 
84 hal. za maj 1873 w kwocie 19 kor. 34
hal. za czerwiec 1873 w kwocie 19 kor.
34 hal.

I I ./w  zapisach długu państwa.
1. Janickiego Erazm a e. k. nadpoborcy 

podatkowego instrum ent kaucyjny zaintabu- 
iowany na realności pod N r. 774/4 a opie­
wający na 735 zł. czyli 1470 kor.

Sąd wzywa interesow anych, jktórzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do powyższych funduszów 
depozytowych, by w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w urzędowym dzienniku „Ga­
zety Lwowskiej" z prawami swojemi się 
zgłosili i praw a te tem  pewniej wykazali, 
ileźe w przeciwnym razie fundusze powyższe 
Skarbowi Państw a na w łasność będą wy­
dane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 20. lutego 1904.
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L. cz- Ne. I. 524/4 (1) (4168 8 - 8 )

Od lat przeszło 80 zostają w przechowaniu Sądu tutejszego następujące przedm ioty:

Masa Domiceli S ch litte r:
Obligi renty srebrnej N r. 697184 n a ...............................................

147918 „ ...................  ...................
46649 „ ...............................................

^  7893 „ ...............................................
Renta papierowa N r. 81142 n a ............................................................

81954 „ .............................................................
31955 „ ............................................................

Potwierdzenie odbioru N r. 2212 n a ........................................................
Masa Jan a  M attel: 6 łyżek, 6 łyżeczek i zegarek wartości . . . 
Masa Kaspra M ajora: srebrny zegarek wartości . . . . . . .
Palej złożone przez: M endalskiego W ojciecha skrypt dłużny na 
Lobia H e r s te in a .............................................................................................

M ichała M azińskiego . 
M iktoryrę Jakubowską 
Józefa Lisika . . . .  
Mateusza Gerschofa . 
A ntoniego Christa . . 
Józefa Stracha . . . .  
Jana Piotrow skiego  
Jacentego Koniecznego  
Kazim ierza M iklasia . 
M arcina Drożdziaka . 
Lobia H ersteina . . .

Feliksa L e w ick ie g o ....................
Teofilę Komar skrypt dłużny 
Aleksadra Skrzyńskiego . . .

Marcina Lew ickiego

Alojzego Koszałkowskiego  
Lewickiego potwierdzenie

Witkowskiego kwit na podatek . .
Feliksa Lewickiego l i s t .......................
Ludwika Maszewskiego skrypt dłużny

Ksawerego U h m ę ................................
M ałgorzatę W o ż n ia k ............................
A nnę B a u e r ...............................................
Franciszka Muchę o b l i g ...................
Jana  Zawiszę skrypt dłużny . . . .
F ranciszka R u t k ę .................................
Ja n a  B ia łk a ...............................................

Koron

200
200
100

20
20

5
5
1

56
80

240
70

120
20

400
1050

40
80

1674
100
100

80
60
60
80
10

80000
18900

8000
4000
4000
1000

500
500

2000
628
550

2000
300
400
151
173

9000
5200
2000
4000

484
484
400
400
480
200
506

hal.

72

60

41

12
11

45

Wzywa się uprawnionych, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni prawa 
swe do tych  depozytów w sądzie tutejszym  zgłosili i w należyty sposób wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie depozyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państw a 
a pryw atne zapisy długu zostaną złożone w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 8. m aja 1904.

L. cz. C. 60,4 (3) (4641 1 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spadk. śp. Jó ­

zefa Przybylskiego wniesionym został do c. k. 
sądu tut. przez P iotra Stacnowicza pozew
0 wykreślenie 500 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 30. maja 1904 godz. 9 Ł,2 zrana.

Celem strzeżenia praw tejże masy spad­
kowej ustanaw ia się pana adw. d ra  Busia 
w Niepołomicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową śp. Józefa Przybyl­
skiego w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 21. m aja 1904.

L. cz. C. III. 199/4 (2) (4643)
Przeciw Janow i Gęmbali, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozwadowie 
przez Mojżesza K esteaberga w Radomyślu 
pozew o 240 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. czerwca 1904 o 9 przed 
południem biuro N r. 3.

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado­
mego ustanaw ia się pana dra Jezierskiego, 
adwokata w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego wr rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,fdópóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 24. m aja 1904.

L. cz. C. 161/4 (1) (4665)
Przeciw nieobecnemu Józefowi H arań- 

czykowi, kupcowi przedtem w Kukowie, wniósł 
Izrael L anderer, kupiec w Suchy, skargę 
o 831 kor. 50 hal.

Pierwsza rozprawa odbędzie się 14. 
czerwca 1904 o godzinie 9 rano, w biurze 
N r. 7.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem  Saul Scheiner w Lesie 
będzie go zastępował dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

P- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siem ień, dnia 24. maja 1904.

L. cz. C. IV. 140/4 (1) (4640)
Przeciw nieobecnej Justynie Pryjm ak, 

córce Iw ana, wniosła N astunia Pryjm ak 
z Hwozda skargę o zniesienie w spółwłasno­
ści realności obi. lwh. 454 gm. Ilwozd.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
czerwca 1904 godzina 8 przed południem, 
w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
ratorem adwokat dr. F rey  w N adw órnie bę­
dzie zastępow ał pozwaną dopokąd w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nadworna, dnia 14. maja 1904,

L. cz. C. III. no/4 ( I )  (4635)
Przeciw Petrow i Smejowi i sp., którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Maryę z Nowaków Zanowiakową 
pozew o zniesienie współwłasności realno­
ści lwh. 106 ks. gr. gm. kat. Ropica ruska.

Na podstawie pozwu wyzaaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień
6. czerwca 1904 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pe- 
tra  Smeja ustanaw ia się pana adw. dr. Dziub- 
czyńskiego w Gorlicach kuratorem.

T tnże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 26. m aja 1904.

L. cz. C. II. i 74/4 (2) (4621)
Przeciw  M aryannie Górak i Agnieszce 

z Góraków Dzierza, których miejsce pobytu

jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez H e r - " 
scha Steina kupca w Leżajsku pozew o znie­
sienie spółwłasności realności lw h. 99 gm. 
Gorzyce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 16. czerwca 1904 o godz. 9 rano, 
biuro N r. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma- 
ryanny Górak i Agnieszki zfGóraków Dzierza 
ustanawia się p. dr. Kopeckiego adw. w P rze­
worsku kuratorem ,

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 19. maja 1904.

L. cz. C. 106/4 (1) (4660)
Przeciw niewiadom ym  z pobytu Jano­

wi i Katarzynie W ójcikom, wniesionym  zo­
stał do c k. sądu powiatowego w K rościen­
ku przez Jakóba Twaroga w Ostrowsku po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lw h. 12 gm. Grywałd.

Napodstawie pozwu tego wyznaczono ustną 
rozprawę na 15. czerwca 1904 godzina 10 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych po­
zwanych, ustanawia się p. dr. Zajączkowskie­
go c. k, notaryusza w Krościenku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 30. m aja 1904.

H . cnp. Cw. 259/4 (3) (4630)
IIpoTHB BacBKOBH .Terno, K oiporo  Mi- 

cn;e noóyTy n e  e ByroMe, BHec.ro ToBapncTBO 
3 a /i,aT K O B e „^oSpoStiTiA b  CaMóopi b  h; k .  
OKpyasHHM cyfli b  CaMÓopi h o 3 o b  o 360 Kop.

H a niflCTaBi no3By BHflaHO Haixa3 3a- 
rmaTH ą h h  6. n,T,Biri’Ha 1904 U. cnp. Cw. 
259 4 (J).

rĄ-au CTepeHceHH npaB no3BaHoro ycTa- 
n o B j u r e  c s  n .  a ^ B .  K n jm H O B & K o r o  b  CaM- 
6opi rcypaTopoM.

T < m 3K e icypaTOp 6 j ą c  no3BaHoro b  s ra ­
k a m i cnpaBi na  ero  He6e3neumcTB i KomTa 
Taić Ą O B ro  aacTynaTH, a a s  Bin a ó o  b  cyą/i 
3rO JIO C H TB  C S  aóo BH M iH H TB HOBHOBJiaCTiyi.

IF  k Cy/i, OKpysKHHH, Biflflita U.
CaiiSip, r s s  29. n,BBiTHH 1904.

Spadki.
L. cz. A. 48/3 (18) (3993 3 - 3 )

E  D Y K T 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia, że w dniu 13. grudnia 1891 w 
Nowym Jorku zm arł Jakób Honig bez pozo­
stawienia rozporządzenia, ostatniej woli

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat Dr. Bryk 
kuratorem  został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tym i i tym przyznany, k tó ­
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
ję ta , lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 16. kw ietuia 1904.

L. cz. A. 33/4 (4) (3958 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia że dnia 13. grudnia 1903 w Brzesku 
zm arł S tanisław  Ogiela.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Macieja 
Ogieli nie je s t znanem, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym  bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla ni-obeenego ustanowionym  
kuratorem Jędrzejem  Gdowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. A. IY. 194/3 (3580 3 - 3 )
E  D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadom ym .

0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia że dnia 11. kw ietnia 1893 w Bil-

czu zm arł M ichał Bojczuz nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu A nny 
zamężnej Karotarz nie je s t znanem , przeto 
wzywa się ją  aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
siła  się w tutejszym sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym  
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnej ustanowionym kuratorem  Ju r­
kiem M atijezukiem z Bilcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Borszczów, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. A. 13/4 (4535 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Iw ana Było 
aby w przeciągu roku w niósł oświadczenie 
do spadku po Mikołaju Było zm arłym  w Pod- 
kamieniu z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek będzie przeprowadzóuy ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem  M ichałem  
Było.

Rohatyn, 12. kw ietnia 1904.

L. cz. A. 454/3 (8) (4351 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej, W i­

szni zawiadamia, że dnia 23. lipca 1903 
zm arła w B ortiatynie Józefina Blumenthal 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do spadku Adolfa Blum enthala sądowi jest 
niewiadomem, zawiadamia sie go, że dlań 
ustanowionego kuratora w osobie M aurycego 
Tregera z Sądowej W iszni i wzywa się Adolfa 
Blum enthala, by w ciągu roku od dnia 
ostitniego ogłoszenia edyktu w tutejszym  
sądzie się zgłosił i prawa swe do spadku 
po Józefinie Blum enthal wykazał, gdy w ra­
zie przeciwnym pertrak tac ja  tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercam i zostanie prze­
prowadzoną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 22 kw ietnia 1904.

L. cz. A. 838/3 (6) (4088 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że dnia 24. listopada 1903 w By- 
szowie zmarł Beri Zuckerkandel bez testa­
m entu,

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Josla, 
E stery  Zuckerkaodlów i Gitli zamężnej Gru­
ber nie je s t znanem przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającym i się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem  p. adw. dr. Fraenklem .

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sokal, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. A. 328/3 (10) (4578 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do wiadomości że K arolina Hłodzik 
vel Hłodyk zm arła dnia 8. sierpnia 1897 w 
Chomiakówce bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy siostra zmarłej H erm ina Hłodzik 
z miejsca pobytu i życia nie jest znaną wzy­
wa się ją  aby w przeciągu roku od daty 
edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła ośw iad­
czenie się do spadku w przeciwnym bowiem 
razie przewód spadkowy zostanie przeprowa­
dzonym z zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica, dnia 29. kw ietnia 1904.

L. cz. A. X. 539 00 (4) (4154 2 - 3 )
E D Y (K  T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
je s t niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­
kowie ogłasza, że dnia 31. sierpnia 1900 w 
Krakowie zmarł Franciszek Gaszyński.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu A r­
tura Gaszyńskiego przedsiębiorcy w Rosyi 
nie je s t znanem , przeto wzywa się go aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem  P. 
adw. Czesławem Łozińskim  ustanow ionym  
dla nieobecnego A rtu ra  Gaszyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dnia 2. kw ietnia 1904.

L . cz. A. 329/3 (7) (4522 2 — 3)
E D Y K T  

zwołujący wierzycieli spadku.
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku Oddział 

V. wzywa w szystkich tych, którzy jako wie­
rzyciele mają pretensyę do spadku po bł. p. 

! Srulu Teichu ze Sanoka zm arłym  dnia 26.

L .
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kw ietnia 190S bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli, ażeby w celu zgłosze­
nia swych pretensyi zgłosili się do niego 
w dniu 5. lipca 1904 o godzinie 9 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli w przeciwnym  bo­
wiem  razie, o ileby nie przysługiwało im p ra­
wo zastawu, utracą wszelkie dalsze praw a do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło­
szonych pretensyi wyczerpanym został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 14. m arca 1904.

L. cz. A 669/2 (7) (4850 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 

zawiadamia ze dnia 25. września 1902 w 
Stojancach zm arł Pawio Dziki syn Piotra 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
kołaja Dzikiego nie je s t znanem , przeto 
wzywa sig go, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i sig dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem  Iwanem  Butrakiem 
ze Stojaniec.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa, W isznia, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. A. 191/4 (8) (44«3 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. w B ud­

kach wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają p re tensje  do spadku po 
zm arłym  dnia 8. maja 1904 w Budkach bez 
pozostawienia ostatniej woli Salomonie Wei- 
sengrunie kupcu z Budek, żeby celem w y­
kazania i udowodnienia roszczeń swoich sta­
w ili sig w tut. sądzie w dniu 22. lipca 1904 
godz. 8 przed południem, lub do tego czasu 
prośbę swoją na piśm ie wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie nie przysłużałoby im 
żacłne prawo do spadku, gdyby tenże przez 
zapłacenie zgłoszonych wierzytelności wy­
czerpanym został, prósz o tyle o ile im służy 
prawo zastawu.

Budki, dn ia  24. maja 1904.

L. cz. T. 21/4 (2) (4582 2 - 3 )
Między latami 1817 a 1820 wyszły 

z kraju do Bosyi A nua K aiser i Mary&nna 
m ylnie w metryce zapisana Ju lianna Kaiser 
i wkrótce potem przestały pisać i nie dały ża­
dnego znaku życia do swej familii we Lwo­
wie. A nna Kaiser córka Józefa A ntoniego 
2-irn. Kaisera urodziła sig dnia 31. paździer­
nika 1802, M aryanna zaś false Ju lianna w 
m etryce zapisana, siostra pierwszej dnia 
2. sierpnia 1807.

Gdy w obec tego stanu rzeczy zacho­
dzi ustawowe prawdopodobieństwo z §. 24 
u. c., wdrażamy na prośbę A ntoniny Kaiser 
2o śl. Chorzemskiej i M aksym iliana Kaisera 
postępowanie co do uznania nieobecnych za 
zm arłe, mianujemy dla nich kuratora w oso­
bie adw. dra BiizuDkiego we Lwowie i wzy­
wamy każdego, ktoby bliższe szczegóły co do 
nich zapodać umiał, aby z takowymi do sądu 
podpisanego, względnie do kuratora nieobec­
nych się zgłosił.

A nnę Kaiser i M aryannę false Julię 
Kaiser wzywamy, by się w przeciągu roku 
do sądu zgłosiły względnie w inny sposób 
sąd lub też ustanowionego kuratora o swem 
życiu i miejscu pobytu zawiadomiły w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie roku sąd 
na ponowne żądanie p. A ntoniny  Chorzem­
skiej i M aksym iliana Kaisera rozstrzygnie 
co do uznania takowych za zm arłe.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. 4 873/3 (9) (4 -84 2 - 3 )
O k. Satd powiatowy w Podhajcach po­

daje do wiadomości, że Paw ło Fedczyszyn 
zm arł w Hołhoczach 1. listopada 1903 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a wedle uslawy powołana jest do spadku żo­
na tegoż M arka Pedczyszyn.

Gdy miejsce pobytu M arki Fedczyszyn 
jest nie znane, wzywa sig ją  by w przecią­
gu roku licząc od daty edyktu tego zgłosiła 
się w sądzie i do spadku sig deklarowała, 
gdyż w przeciwnym  razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercam i i z ustanowionym  dla 
niej kuratorem  Fediem Hołodem z Hołhocz. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27. marca 1904.

L. cz. A. 2/4 (6) (4044 2 - 3 )
E  D Y K T 

zwołujący wierzycieli spadku.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie Od­

dział IY. wzywa wszystkich tych, którzy ja ­
ko wierzyciele mają pretensye do spadku po 
ś. p. A leksandrze hr. Bomerze zmarłym dnia 
26. stycznia 1904 w Pustkowie bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania swych pre­
tensyi zgłosili się w tym  sądzie w dniu 24.

maja 1994 o godz. 10 przed południem w 
biurze N r. 21 albo też na piśmie do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie, o ileby nie przysługiw ało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze praw a 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensy i wyczerpanym został 

Tarnów, dnia 28. kw ietnia 1904.

L. cz. A. IY. 63/4 (5) (4261 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Złoczowie, 

wzywa Franciszka Ostrowskiego męża zm ar­
łej przed około 15 luty Józefy Ostrowskiej, 
by w przeciągu roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego, zgłosił swoje i córki N. praw a 
do spadku w tutejszym sądzie, inaczej spra­
wa ta  z oświadczonymi spadkobiercam i i ku­
ratorem dr. M ittelmonem ukończoną zostanie.

Złoczów, 12. kw ietnia 1904.

Firmy.
L. cz. F irm . 309 Spółk. I. 84/22 (2899)

Zmiany i dodatki do w pisanych już
firm pojedynczych i spółkowych.
W pisano w rejestrze dla firm spół­

kowych.
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Josef & Isydor S per­

ling, dostawcy remontów w Tarnopolu.
U zupełnienie firmy : Josef & Isydor

Sperling dostawcy remontów w Tarnopolu — 
po niem iecku: Josef & Isidor Sperling, iira 
rische B em ontenlieferung in Tarnopol.

Dzień w pisu: 6. kw ietnia 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 2. kw ietnia 1904.

L. cz. (3761)F irm . 1034 poj. I. 141 
O g ł o s z e n i e .

Zarządzony uchwałą z 12. stycznia 
1904 F irm  31 poj. I. 141 wpis firmy do re- 
je s tm  handlowego prostuje się w ten  spo­
sób, że firma i nazwisko właściciela opiewają 
„Dawid B alaban“ a nie „Dawid Ballaban".

0. k. Sąd kraj. jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. kw ietnia 1904.

L. cz. F in n , 1021 sp. III. (2 9 !) (3770)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : Królikiewicz, i Kuczek.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów kolonialnych i wyszynk.
Form a spó łk i: jaw na spółka handlowa 

od 10. września 1897.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan  

Królikiewicz i A ndrzej Kuczek.
Do zastępstwa spółki jest uprawnionym 

każdy ze spólników z < sobua.
Podpis f irm y : własnoręcznie wypisanie 

brzmienia firmy przez jednego ze spólników.
Dzień wpisu: 12. kw ietnia 1904.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1904.

L. cz. Firm . 1093 poj. III. (189) (8769)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
Vv7pisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i rmy:  W aręż miasto. 
Brzmienie f i r my : Baruch Laban. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

browaru i propinacyi w Warężu.
W łaściciel ( I . ) : Baruch Ł&ban.
Dzień w pisu: 18. kwietnia 1904.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 18. kw ietnia 1904.

L cz. F in n . 979 poj. III. (184) (3768)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firm y: Jakób Luft.
Przedm iot pi, edsięb iorstw a: handel

owoców południowych.
W łaściciel ( I . ) : Jakób W olf Luft. 
Dzień w pisu: 7. kwietnia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. kw ietnia 1904.

U. cup. 1 :5 /4  Ctob. I. 427 (3279)
Bnnc (pipMH ctob  3ap. i rociiOA- 
B iihcsh o  £0  peecTpy ą jisi ctob. 3ap. 

i rocn.
Micn;e ociaocTH: TKypiB.
BncniBe (pipMH: „Cni.nta oigagHoaTH i 

H03HH0K B SKypOBi, ctob. 3ap. 3 HeOÓM. no- 
pyicoioL

IIpe/i,MeT ofiopoTy: y^Liane ho3huok, 
npHHaiuaHe i onpoięeHTOBaHe BicaaAOK oin;a- 
AHocth i ni^nnpaHe TBopeHii chuiok i 3ap. 
Ta rocn. cTOBapnmenB b 0Kpy3i cninKH.

CTarryT s : 12. rpy^H n 1903.
IlepmHH 3apji,a;: 1. O. OaeKca I lp n -  

c tsh , pycno KaT. napox b TKypoBi, hko Ha- 
cToaTejm 3apafly, 2. O. lOnaH Cobhohtkob- 
ckih, pum. KaT. napox b JKypOBi, hko 3a- 
CTyiihhk, 3) łBaH CeHiB, chh  C'raxa, 4. 
Tpan; C>3apKiB, 5) IoaH U ókobckhh, 6. CTax 
EepKm i 7. M nxaaao TamKeBHU Bci rocno- 
Aapi b TKypoBi hko nneen.

ITiflnnc (JiipMH: CniaKy ni/ęuHcye ca  
thm cnocofioM, m;o ni/i; ueuaTKOio cpipMH icaa- 
Ae ni^nnc HacTOHTeaB 3apHAy, B3raa/i;Ho 
ero 3acTy iihhk i o^eH 3 u.ieHiB 3apa/ty.

OrojiomeHH: Ha TafiangH nepe/i, aioKa- 
aeM cniaKir, oroaom ena 3araaBHHx 3ÓopiB 
Kpili Toro po3icaaHeii oóiacHHKa.

YAia uaem B: 10 Kop. O^eH uaeH He 
Moase iiaTH 6LiBme hec 5 y^iaiB.

^aTa BHHcy: 30. Mapn;a 1904.
U) K. CyA OKpyaCHHH HKO TOprOBeHBHHH,

Bi/ęA’1’-3 II-
EepeacaHH, AHa 24. Mapięa 1904.

M. cnp. F irm . 102/1 st. (3456)
O n o B i m e H e .

U) k . CyA oicpyacHHH hko ToproBeat- 
hhh b Chhod)  oro.iom ye, nęo b peecTpi A-aa 
cTOBapHmeHB 3apofiKOBHX h rocnoAapcKHX 
BHHcaB npn (jiipMi: ToBapncTBO B3aHMHoro 
KpeAHTy „EecKHA,B“ b CaHOn;i, cTOBapnine-

He sapeecTpoBaHe s oÓMeaceHoio nopyKoio, Bt° 
Ha 3ara.iBHnx 36opax uaeHri Toro ToBap0' 
cTBa BiAÓyBUiHx c a  ah h  24. u b ith h  190
BHÓpaHo Ha u.ieHa ^npeK nin <T>paHii;a E j7' 
mana, KoHTpoaBopa npn Kaci Micitifi b OB' 
Hon;i b Micięe BHCTynHBmoro uaeHa Pe' 
kdJh Onyijiporo ‘EnannuaKa, a sacTynHfl®*' 
mh unemB AHpeKn;iH MapKiaHa MeMepBB6' 
CKoro oij)in;iaaa paxyHKOBoro npn u;. K. j l 0' 
peKH,iH cEcapóy b Chhoiu i AHTOHia I lo n 0' 
BKy, yHHTeaa b  OaBxiBn;ax b Micn;e fiyBffl00 
3acTynHHKiB <BpaHn;a KyigaKa h  O. 3eHO0a 
IaBHHięKoro.

I(. k. CyA OKpysKHHH, BiAAla IV*.
Chhok, ahh 13. Mapn;a 1904.

M. cnp. F irm . 1265 stow. II. 16 (3715)
O r o a o i e i e .

BnncaHO ąb ji 26. nBiTHa 1904 b pe' 
ecrrp cTOBapnmeHŁ 3apo6KOBHx i rocnoAaP" 
ck h x  n p n  (jiipMi „3ain;HTa 3eMHH, ofiigecTBO 
3apeecTpoBaHe 3 orpaHHneHoio nopyicoio “, m° 
Ha 3araaBHHX s6opax 3 21. Mapira 1904 3111' 
HeHo §. 19. CTaTyTa, rręo AHpeKn;ia coctoHT6 
3 Tpex uaeHiB i oAHoro 3acTynHHKa, nt0 
uaeHaMH AnpeKn;n'i BHÓpaHo ^ p .  B acnaa  Jla" 
roaa, Ka3HMHpa TaxoBCKoro i ^ p .  AaeKcaB' 
Apa JlncaK a, a sacTynHHKoM AHPeKT0Pa 
O cana MapKOBa.

U,, k. CyA KpaeBHH hko ToprOBeaBHHH,
BiAALi IV*.

JIbbIb , a hji 26. n;BimH 1904.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszy kolei lokalnej Lwów(Kleparó\v)-Jaworów, odbędzie się we Lwo­
wie dnia 18. czerwca r. b. o godzinie 11 przed południem, w sali c. k. uprzyw. 

galic. akcyjnego Banku hipotecznego (plac Halicki 15).
Poraądek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów za rok 1903 
(§. 80 p. 1. St.).

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1908 roku, jakie osiągnięte zostały 
przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych, która prowadzi ruch na naszej kolei.

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 
za rok 1903 (§. 80 p. 3 St).

4. Wniosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku (§. 30 p. 5 St.)
5. Wniosek Rady zawiadowczej o podwyższenie kapitału zakładowego 

o koron 10.000 przez emisyę akcyi II Emisyi na powyższą kwotę (§. 30 
p. 10 St.).

6. Wybór do Komisyi rewizyjnej (§. 30 p. 11 St).
7. Wybór do Rady zawiadowczej (§. 30 p 2 St.).
Gi panowie Akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyi posiadają i z prawa gło­

sowania korzystać zamierzają zechcą po myśli §. 26 statutów akeye swoje najpóźniej do dnia 
10. czerwca r. b. złożyć w c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznym we Lwowie płac Ha­
licki 15 i w c. k. uprzyw. austr. Banku krajów koronnych w Wiedniu. Złożenia należy dokonać 
dwoma przez składającego podpisanymi konsygnacyami.

Składający otrzyma jedea egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawniającą do brania 
udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak osobiście, jak  i przez 
pełnomocników.

Lwów, dnia 1. czerwca 1904.
i ia d a  z a w ia d o w cz a .

ialfcjjskie Karpackie akcyjna Towarzystwo naftowe
przedtem Bergheim i Mac Garvey. ___

Zaproszenie
n a

uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Galicyjskiego Karpa­
ckiego Towarzystwa naftowego dawniej Bergheim i Mac Garvey; ma­

jące się odbyć na dniu 25. czerwca b. r.
N a moey §§. 9 i 4 0  zaprasza się W Panów akcyonaryuszów na 

statutem objęte dziewiąte Walne Zgromadzenie, które się odbędzie 
w dniu 25. czerwca b. r. w biurze Towarzystwa w Gliniku m a- 
ryampolskim, koło Gorlic.

Porsądek dzienny:
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 

1903/4.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum za­

rządowi.
3. Uchwała co do użycia czystego zysku.
4. Wybór do Rady zawiadowczej.
5. Wybór rewizorów na następny rok czynności.
6. Zmiana §§. 9 i 14 statutów Towarzystwa.
Celem .wykazania prawa głosowania (§. 9 statutu) możua składać akcye włącznie do dnia 

18. czerwca b r. w kasie Towarzystwa w Gliniku maryampolskim, u firmy M, L. Biedermann 
i Sp. we Wiedniu, w krajowym Banku akcyjnym w Budapeszcie (Vateriandische Bank A. G. 
in Budapest) i u firmy Couts i Ska w Londynie, gdzie wydane będą legitymacyjne karty do 
wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Glinik maryampolski, dnia 3, czerwca.
R a d a  z a w ia d o w cz a .



tta u ^ ®'0 a a  H iom iookio  i  % n iam leok iejro
*' w y k o n a j «s zu p e łn ia  d ok ładn ie  

— * k a d « n » ik  A d n s*  w  M a r z e  P l o b a a .

T M u m c a s e m s

—.! ■» - «i w uu»v£J -■ j  j* w*i»fT*wii
korl!fr ja nabye kamienic-g w wartości od 200.000 

-j 30U.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
Solowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Mich lfiwslri pl Marja<-ki 10.

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
■asm;, pcisieka 5 i,Igr. ty l k o  6  X . flranoo . 
°da miodowa naturalny a vajleps?;y śr udek 

0a P be Dnriuo broszurki Dr. Ciesielskiego 
®lodzie, warto przeczytać, żądajcie! K o -  

n io w ic z  em n .m-z. I w a n o z a n y .

 ̂ O g r o m n a  nędza,,
ceT00-^ °fiarnej publiczności polecamy najgorę- 
WajP ^  Sikosińską, dotkniętą, nieuleczalną
zb: '1 serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po-

aMon
esnjy ą wszelkich środków do życia. — Zwra-

lodz

, się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
atków do Administracji naszego pisma.

serc litościwych polecamy
* ,in<£ Z 5 osób, maż (lakiernik) bez pracy,

lift 9  ̂ •Zas chora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
eJ flędzy, a ze stancji muszą się wyprowadzić 
*z brak środków na życie i na zapłacenia 

 ̂ D,Szu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
i Administracji lub wprost Stanisław

Miarya z 3-giem dzieci Kapucińscy. 
ul. Spadzista 1. 1.

Lwów,

y  S i e  W i d  z  n a j l e p s z y c h  
herbat l\% k i  zł. 1.B0 i 1.60 

p e l s c s  h a c d e !  h e r b a t y  i k a w y

MflHmfla Eietla wa Lwowie.
MAŚĆ mim MODLIN

w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
zcze, czerwoności, krosty, wągry, 

^  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
B§ dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
S 1*1 na czgśSflfl) ciała, porosłych wło- 

15̂ ,02 sami i wszelkie słabości nsskńrne; 
3 |p  wstrzymuje natychmiast wypadanie

D orn^ na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
"8t włosów.

ee frank, we Francyi, w Paryżu, w apte-
® O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

Lwowie w aptekach pp : Mikolaseha, We- 
ek6rale£ °  Beisera, Sklepińsldego, E hrbara i Ru- 
ffo. jjej  Lrakowie w aptekach p p .; Trauazyńakie- 

^yka i Wiszniewskie ero.

^zymnje na składzie 
Siennik i zagraniczne:

francuskie:
f ig a r o
Jo u r n a l
o a u l o is

angielskie:
£>AILY c h r o n ic l e

rosyjskie:

P o w o je  w r e m ia
niemieckie:

Fr a n k f u r t e r  z e it u n g  
S o k o l o w s k i e s r o

®>UP(ł r! ■' '^ ^ łe a c ik ó w ,  Pasaż Hnusmana 9.
J j  I A Jła*»fciiaMM,uerresas?wswarr**nT3.'i.- -u nzjrvaBm»ii-.T j-./J'.-

PRENUMERATOEÓW

[m%UILLU8TB0WABEG0
w I-em  półroczu r. b.

^emia książkowe s
6^ e  . A g e n d y  lu d z k o ś c i ,  M. d’Hu-

‘u a ł ż ' aca"
® ils tw o  u  r ó ż n y c h  n a r o d ó w ,  H 

Jftp j.. Aluieras.
W sP ó łc z e s n a ,  Weulersse’a. 

R a ń s t w « F ° k ó h  K- Richefa,
.m te r e s u ,  J. Cann gie.

FotovV ,'?Ie z i i a n e ,  K. Flammariona.
Mi U. Sienkiewicza:.

Tygodniku drukują się powieści:

lytr o k a^ r n o t r a w n y , J. Weyssenhoffa. 
W fnrJt ^ ^.Arethowieckiego.

.. —.ta

E 20 1,6 3 F  80 h, z oprawnymi dotatkami 
pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 

E]j datkami 9 K 60 li.
P6dyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

^ r ° g i e '  ■ Aretiiowie
p.„ , S% >  J- A. ,u 'u  ("  arHuszaciij.

^ artaln ia ilustrow anego wynosi

  o  •
Neu (w arkuszach).
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„ A H f c c T e p i » “
ToBapMCTBO B3aiIMHBIXrb OÓeBneBeHB y JltBOBi.

PaXyHOK1> 3blCKOB1a M CTpaTT, 3 a  pÓKb 1903.

ii.

B bl A a T K H !

III.

IV.

VI.

Bbin^aTa LUKOflTł (BHHCJifriOHja kouitli
bo^  Toro y iiacTt TosapHCTBa peaceKypa-
xj,iHHoro  .........

BbiflaTKH Ha sapa^-b:
1. irpoBisiH A^eHTaM T,..........................................
2. BksK^RH BEi^aTKH Ha ynpaB y:

a) Tonopap^ ^HpeKujin h KoMiciw pesi- 
3ifiH 0H .................................................................

6) UjraTHk ypH^HHKOBT. CTaJIH, UpOBisO- 
PHHHH, flOflaTKH Ha MeiHKaH6 . . . .

b) KoniTM HOflOpoJKH ypH^HHKOBT. .
r) K ojhtbi noflopOTKH u  fliGTBi Pa^Li Ha,a;8. 
#) K oihtm Hanaiy s  a^anTai îw . . . .  
e) HoTpe6i>i Karniejuipman . . . . . .

sk) Koihtbi onajry h c s k T J i a ........................
s) Koihtbi fflpyKy.....................................

h) HopTOpin ^upeKUjin h A ^ htob^ . . .
k) Ilepe^nJiaTŁi h orojioiueHH . . . .  
ji) PeMyHepai^iia, j âTKH hobopohhh, y6o-

mMrr», n,epKBaMT. a  np...........
ai) P o6otu  nepenjieTHHHH..............................
h) K oihtbi 3acTyncTBa npaBHoro h cy^oBH 
o) Po3KHH B B I^aTK H ..........................................

3. HajreSKHTOCTH H OHJiaTBI CKapÓOBH . . .
PaSOMTS . . .

TOro ssopoTTB 3tf» ToBap. peaceK. . 
no noTpyneHio 5°/,., A0 •hoRAy eMepiiTajtBHoro 
AM0pTH3aniH H MHLUft Bbl^aTKH.
1. Bo^nncano:

а) 3T> koiut6jbt> HHBeHTapa........................ .....
б) 3T. HecTsraeMBixT> Hajies-cHTOCTeH

2. CrpaTu na icypcfc ^Łhhbistł nanepoBTi:
а) ocyjq;eH H ............................................................
б) KHHrOBH . . . . . . . . . . .

3. H hihh BBiflaTKH:
a) 3 aK0HHMH flo âTOKTb Rjia. CTopoacen orHe-

BBIXrB Ha ByKOBHfffe . ...............................
6) ^ohpOBOJtBHH aaTKH CTOpo^Kew orne-

BMXr&  ................................................
b) onjiaTa Ha (jbOĤ T. eMepHTajiBHBiii ypn-

^HHKOBT.............................................................
r) onjraTa a°  k :\cbi xopBixT> m. JIbbóbr . 
fl) 3anJianeHH bo^cotich . . . . . .
e) 3BopoTBi RjienaMT. 3aHHCjreHH btr p. 1903

3(B Ha^BLDKKH 3a p. 1902 ........................
(PeuiTy Ha^BŁusKH 8.128 Kop, 07 c ne-
BSflOÓpaHy npHflhjieHO flo iJoH^y pe3ep- 
BoBoro (§ 52 CTaT.).

PeaepBa Ha HeBbinnaMeHH uiKOAbi:
Ha uiKoflM arb p 1903 ..............................
3U, BOflUHCjreHesnb yuacTir ToBapHCTBa
peaceKypau;.............................................

CTaHT) tbOHAÓBn su. KOnąeMn pOKJ 1903 :
1, Pesepiia npeM in......................................................

bu, uoyuHCJieHCMU, yuacTH ToBapHCTBa 
peaceKypau,...................................................

2. pe8epB0BKiS.....................................
S. 'I>oi[,yr. Ha poHrHHiyfi K y p c y ........................
4. CneniajibHŁiH iJjohau, na 3B0poibi . . .
5. CneniajtbHa p e 3 e p B a ..........................................
HaABbIWKa 3U> pouuoro oóopOTy:

Kop.

7115

105285
2080
1592
5702
4105
1546

11580
250 2 5

2179

5151
149 4
925
790

166777
83 3 8

1630
920

269
100

2 4 3

1059

2 7 4 3
2039
2 9 2 3

7 5 2 5 2

5 9 1 7 4 9  24

288749)24

Kop.

9 744 1 0
■506165

105380

17458*
9623

289588

158438

2550

369

84262 71

KOp.

4 68 .244

99

1 31 .150

8 7 .1 8 3

4.381

78

28

16

II.

III

IV.

V.

VI

25

803000 —

5 5 2 3 9 8 37
3 96 0 6 05
1 1 6 0 4 —

9000 — 91-5.608 42

8 3 .8 1 9

1 1,690-386 89

I I p H X O A b S I

riepeHocb ooHfloBił 8T> pOKy 1902:
1. P esep sa  npeMin 3T» B6/i;HErCJieHGiviT> ynacTH 

Tob. peaceKypan;...................................   .
2. pesepBOBBiH:

eTkrns 31. r p y ^ H H  1902 ................................
A0 TOro 3T> HaflBMTKKBf pOKy 1902 .

3. ^oH^^b na pojKHnuio Kypcy . . . .
4. CneniiijiBHa pe3epBa:

CTaHT. 31. rpy^HH 1902 ........................
3T. Toro BmiyweHO na s a n o M O r n
A i ĉhtobt. ......................................................

5. (JjOĤ T. Ha 8B0p0TLI
8T. Ha^BBlJKKH p, 1902 HpH^kjieEO .

Ha 3B0p0Tbi M îeHaMił bt. p. 1903 st. na î, 
bmhckh sa  p. 1902 ....................................

Pe3epBa ujko^T) 3T> poicy 1902: (bt. Bo^HHCJie
hgmt. ynacTH Tob. peaceKypaninHoro) 

rioOpaKH n p eM in  3T> Bô HucjieHOMT. cTopHt*
BOflT> T o r o  npeMin peaceKypan;iHHa **) . 

ripHX0/Vb 3t> /ibOKaum KaniTayiOBT»:
1. BO,ąCOTKH BO^T. BKJia^OKT. BT> HHCTHTy- 

Ii;łHXT. haHKOBBIXT> H ECęaflHHI^HZT. . . .
4 . BOflCOTKH BO^T. XIt’feHHBIXT. H anepO B T. .

MhluA npHXOflbi:
1. HajreTKHTocTH nohSuHH aa rpaMOTBi ooesne-

HeHH .
2. Uranu floxo^M a^MiracTpai îHHH (aa Ta- 

6 jipihkh) ..................................................................
3. 3 bickt. na KypcŁ ui'kHHE,ix'B nanepoBT.:

a) ocyin;eHBiH...........................................................
6} KHHrOBBIH............................................................

4. PoSKHH npnxO^Bi:
a) 3aK0HHBiH fto^aTOKT. CTOpoHCeii orne-

BBIXT> BT> B y K O B H H k ..............................................
6) CTurHeno 3T> BoflnHcaHLixT> Ha îeTKHTocTeH
b) CTHrHenu koihtbi c y ^ O B ii ........................

r )  n p H x o ^ B i tjboH^y p e 3 e p B O B o r o :
а)  ffo^aTKii TjienoBT. . . K. 63 .285’36
б) AP°ÓM 3T. BOAHIKOAOBaHB „ 320'92
e) 3BOpOTT» BOATIIKOAOBRHR 

u  H en o A H H T ti K y n o H B i  
B0A,Ł T̂HCTOBT. yArĥ IOB. . „ 3 4 8 ‘Ó7

* ) B t, p. 19 0 3  BŁTflano 1 55 .430  nojiicu, na  
1 5 1 ,1 5 4 .8 6 6  Kop. o 6e 3 neueH on BapTocTtt 
3U, npeM ieio 1 ,4 0 6 .9 6 9 '8 9  Kop., CTopno- 
BaHo 1 2 .6 5 0  nojncu, Ha 1 2 ,7 s9 .6 3 8  Kop. 
noesneuenoH  BapTocTH au> npeM ieio 
9 0 .4 ! 2-72  itop ,, ocTae BaaiHŁisu, 1 4 2 .' 80  
nojiicu, n a  1 4 1 ,4 1 5 .2 2 8  Kop. ofiesn eu e-  
h g h  BapTocTH 3u> npeM ieio 1 ,3 1 0 .5 5 7  17 
Kop.

* * ) Bu. peaceK ypau,iio Bop;AaH0 69 ,5 3 7 .0 1 1
Kop. oóeBueneHOH BapTocTH 3u> npeMi- 
eio 6> 9 .497 '49  Kop. O crajio n a  BjiacHe 
pnsnK o 7 J ,8 7 8 .2 1 7  Kop. oSeanoueHOH 
BapTOR,f'n su, upeMieio 6 7 1 .0 5 9 ,68  Kop.

KOp.

4 56 9 2 9
2 33 8 6

13000

4 000
3 4 4 4
8160

329
3 31 5 7

1008
15616

45

2 4 3  55 
932  
1 5 9  91

6 3 9 5 4  85

KOp.

270145

480315
24089

9000

11604

1,310.557
689497

208 9 4

2858

16624

35290

795 .1 5 4  

83  381  

1.636  

671 .0 5 9

33 .4 8 7

31

Kop.

165 .667

.690.386

93

89

P a x y H O K i >  6 i n n h  c  y  3 a  p ó k  i »  1903.

A k  t  h  b  a :

IleBiutaneHŁiH KaniTajiu, aKî iilHLiii . . . .
TOTOBKa Bu, K a c i ..........................................
Po3n0pflflHMŚ BKJiaflKH BT> HHCTHTyidttXT> 6łlH- 

KOBBIXT> H EąaAHHHHKT.:
a) bt. E a H K y  KpaeBÓMT. H a p a x y H K y  6't- 

OKyuSMT. 3a KynoHBi 31/ia 190 8  . . .
6) BT. ToBapHCTB^ KpeA111’033* „fZ^H-hCTepT."

' yA’hJH.1..................... f ..........................
b) bt. UJ|â ;HHi]),Ii noTTOBoii b^  BOś̂ hh, pa- 

xynoKT> dkacyum .................................
UtfeHHM nanepbi n o cjin  K ypcy 31/ 12 1 9 0 3 :

6 'h acy T O  K y i i  oh  ..................................................

PeaJIBHOCTH........................................................................
BeKCJik bt> nopT^ejiio . . . . . . . .
nOHOTTKEC HnOTeUHH  .............
OoHfl-b ew epH TaflbHbiM :

а) i^kraiH nanepBi nócJiH
K ypcy 3T» ąhh 3l/12 1903  Kop. 9 5 .7 5 8 ‘20  
dkacyrał KyHOHLi . „ „  2 9 5 ‘hO

б) KHHHCKa BKJRl,ąKOBa  ........................
EoeKTbi KaBniiiHM a^eHTOB-b .........
3ayieryioCTM bt> ai^eK niflXT> (HecTHrHeHH n p e M in

Ba n o J i i c B i )...................
PfiłfiHft flOBWHHKH : BT. p a x .  H03KHHOKT. TpO-

Mâ ąMT. Ha CHKaBKH.............................
IlepeHOCT. koiutobt. sacnoBanH h  opi^aHiBai^iH 
BapTOCT̂ B HHBeHTapH HO HaCTylIHBlHOM.T> BO^- 

HHCaHIO........................................
3a^aTHM na n^aTHfe ypn^HHKaMT. . .

KOp.

9708

1010

14511  

9115  yO
35 8 5

96053
2029

70

KOp. i n 
! tf

n  a  c  h  b  a : KOp.

165 4

2 5 2 3 0

915105

980 8 2
792 9 7

114751

76 4

431 8

1 ,2 3 9 .2 0 4  07  —  !

59

72

91

70

15

(hoHfl-b pesepBOBbiH: c T a n u , 3l/ia 1903 . .
<£0HflT» OCHOBHBIJtt................................................
BbMbOCOBaHił HMCTbi ®0Hfly ocHOBHoro:

3̂ B p. 1902 OCTUBU. HeBŁinjlaHeHMM 1 JT. 
bu. p. 1903 BMnJtaueHo..............................

(hoHflk Ha pSwHHgio KypcoB-b:
cuaHU. su. p . 1902  ..............................................................

bu. p 1903 au> 3tiCKy (KHHroBoro) Ha
Kypch u,i>HHbixu. nanepCBU. . . . .

CneąifUbHbm 4>cH/jb ajib sbopotobt. . . . 
Pe3epBa npeMiH 3^ BOflUHCJieHGM  ̂ ynacra

Tob. p e a c e K y p a u ,......................................................
Pe3epBa Ha heBbinnan. uiKOAbi 3% p . 1908 
Pe3epBa c n e u ifU ib H a ............................................
thuHflb eMepHT. ypsynuKuBT, H cjiyru, . .
Cajibflo paxyHKy 3U> ToBapHCTBOMU. peaceKy

pagiHHŁIMU........................................................
Cajitflo paxyHKy 6'h5Kyuoro T ob. bs . Kpe^

n ^ H h c T e p u > “ ...............
Pohchh B-bptTTejefi (cajtbfla ateHToBU.) .
KaBii,in afeHTOBU.................................................
3aKOHHŁiS .yo/i,stoku, fljia orHBBuzT. CToposKeit

H a EyK O BH H h.......................................................
Ha^BblWKa a u, pCuHOro oóopoTy

200
200

24080

15516

KOp.

552 3 9 8  37

39606
11604

303 0 0 0
4381
90 0 0

9 8 0 8 2

3 40 6 2

22000
1709

7 9 2 9 7

243
838 1 9

1 ,23 9 .2 c 07

3 ymMTe HaflBbiwKH noc/ia yxBa/ibi 3 ara/ibHMXł 36opoBł 12. wiaa 1904.

Ila^BŁiatKa oijmHCOBa sa  poKU. 1 9 0 3  bhhochtu . .
3  Toro npH3Hau6H0:

1) 20%  flo iJoH^y peBepBOBoro no m m cjih §. 9. 6) cTaTyTa . _ , ‘ „ ‘ . ‘
2) Ha sBopoTM /i;.tuj ujieiioBu, no mltc.th §. 52. craTyTU bt, błicotIj 5 °/0 bo^ b npeMin
3) flo <[)Oiipy cjieu,iHJii.Horo .yjru 3BopoTOBU. no mi.icjiu §. 17 CTaTyTa peniTy

pa30MU>

HbBÓBE, 3 ) .  rpyflHH 1903.

KOpOHU. KOpOHTb
83819

16764
65525

1530
83819

P P E K Ę I A :
/(pu, jjaMflHT, CaBHaK-b, / fp u  CTe*aHT> (be^aKk, / (p u  apocjiaBn KynauKOBCKin. 

K o M i c i a  P e B i a i H H a :
K D iiwb ChHHHbCKiM, MHKOła MełbHHKk, EMHjiisHk KyHHgKm.

3a óyxra.uj,Tepiio: A. It i a k %.
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Po cenach ©
redskcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w ie- 
deń d cL h , czeskich , fran cu sk ich  e tc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na w szelkie p is o-a
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, P asiż  Hsusm ata I. 9.
Kosztorysy gratis.

©
^ 0 0 0 0 0 0 ©  © 0 0  @ © © f &

t ' '̂jii d]ł

FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i i i ż .  S Z E L l K l A l f S J E l C l E W L C Ż I I ^

LWÓW, UL ŚW. MARS1H& L 29.

1WTY HOLABYJK 
J i Y M D l l M j i -

v. SEciSnntiiżn̂iSuiiTń?®®
ASFALT DO OSDSZAKIA 

gawiLSSoawYSH ś s i m
BISZCZY CHZYBEK BBZESNY 

m  su b y k k u c h

g ir« 9 ts s8 ®  @ fg#© s;s© a*s3 i

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

M ł o d a  o s o l m  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego zrycia i haftu (także 

na prowincyę). Eda Peszek, ul. Kleparowska 7.

n a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry- 
- H '  ezne, gipsowe politurowane z ozarnemi naro ­
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

m m  % m «
Nasza największa treska! 8 $

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro-
szurę proszę żądać bezpłatnie u ^

E. SM ET A C ZEK  g§
MUaelien, I I .  Ilrle ffach  100.

Ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  w ynalazku

Juliana Józefowicza
perfumers. .

Jestto najlepsza roślinna farba, którą moż a 
w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na kolor czarn y , b ru n a tn y , sza ry  
1 blond. W e Lwowie u. Mikolascha i Ski, 
Beacoeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

i p. Honak i Ski.
C e n a  f la k o n u  3 k o r .

F la k o n  jsró b n y  1 k o r . 2 0  h a l .

f Ą m** tm  UAtaralfiA osy«;» ftiw 
zaprawia n* n fco łł.jlW , 

w ę g -e re k ie , a u s t r j a d o : , •: ra n e n -  
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach oajtańs-zjch
p o le c a  h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i  w ist?

Edmunda RiedJs, Łwo w,

-^44444444 444444444444 444444444444444444 44444444444444444^
=t;*> M a s ło  p o t a n ia ło

w  M lecza rn i P r z e w o r sk ie j .
-S  Litr m leka zbieranego 3  centy.

g t t j t f w  f f f f m m f f  f m m n m m n  m m m m  r f f f f m  

M o w ^ ś ó !  M o w o ś ó j

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia cadzieasie świeżo palona I

B Z a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h jrg ten y , zspomocą g » r i|c e g «  p 0 # * e' 
trasat — znakomita w smaku i aromacie — codsień świeżo palona!

V* kilo kawy psłonąj Melaage Air. L — zł. 70 et.
„ ' Nr, II. — „ 90 „
. N r. III. 1 „ 10 „
f. Nr. IV. i K 20 „

Melange cesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i : zachowuje znak9 

mity aremę, czysty delikatny smak, największą wy dążność, z tej przyczyny &*
csnie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w iney sposób.

- • j . k l fl%

3Lu s &  C L  X X s x » c l 1 b : o t i .M .i ik x
c. k. dostawcy nadw orni 

w e Lw ow ie, P asaż  H ausm ana 1. 8.

< ł f s > -$ę,$ (Js

Hygl©iiicziie tutki .;JRIM!JS“
z  w atą preparow aną chcm. „0± vTMUto“, usuw ającą  
isto tn ie  n ikotynę z dym u tytoń  owego, co odnośne ba­
dania chem iczne stw ierdziły w yrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej „ABADIE" i egipskiej są  ostatnim  
dodatnim  w yrazem  w ysiłku  na polu  hygieny palenia. 
Do nabycia w fabryce tutek „PRIMUS" Lwów, ul. M ic k ie w ic z a  2-

Kawa palowa pakowna* w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 

lE P o loca . iu& aidL el JaerToaht^r I  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  JLt W  O  W  X JBS,

«J. T ea tra ln n  8. nap rzec iw  K atedry .

Zaproszenie.

X X X .  Z w y c z a jn e  O g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie
członków Banku Zaliczkowego Nadzieja w Delatynie, Stowarzyszania 
zarejestrowanego z nieograniczony poręką, odbędzie się dnia 12. 

czerwca 1904 o godzinie 4 po południu w lokalu bankowym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
2. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutorium za rok 1903.
3. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej § 21 statutu.
4. Wybór nowych członków Dyrekcyi § 4 statutu.
5. Wnioski członków.

Rada zawiadowcza Banku Zaliczkowego w Delatynie,
Stowarzyszenia zaręjestr. z nieogm n, poręfc«.-' „

K. Kaczorowski m. p, sekretarz. A Szyma m. p, prezes.

L. 97780,08 I.

Ogłoszenie na przedsiębiorstwo
budowy.

W  Pniatynie obok Przemyślan ma być wykonana w drodze 
przedsiębiorstwa budowa folwarku, zaś w Błotni budowa gajówki.

Plany i opisy, jakotez bliższe warunki budowy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w I. Departamencie M agistratu miasta 
Lwowa.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem kasy miej­
skiej na złożone wadyum w kwocie co najmniej tysiąc (1000) kor. 
należy najpóźniej do 20, czerwca 1904, do godziny 12 w południe 
złożyć w I. Departamencie M agistratu m. LwowTa.

Lwów, dnia 16. maja 1904.
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Od Redakcji;
I ^ e m iu s a  a r ty s ty c z n e :  kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

ar>vsty.

■feg

Od Nowrego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S  Smn & B N O T B A W K Y
powieść współczesna J ó z e f a  W e y  s e n l i o f f a .

m m # k  *
powieść historyczna A * K r e c l i o w i e c k i e g o .

a|; Tń  ciągu roku J 904 każdy preimmerat-ir Tygodoika Uhistrowanego otrzyma 5 3  r4> 
Sumery pism a, sawierającogo około 1000 kolumn tekstu z  1200  rysunkam i, ko­

li piam i obrazów, illustracyam ircliW ili bieżącej, z okładką ogłoszeaiow ą.

Nadto premium wyjątkowe
bess p o d w y ż s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  p r e n u m e r a t y .

TOMY (co miesiąc 2 tomy) powieści i d z ie l  popularnych
w tem  1*3 tomów dzteł II .  Sienkiew icza: „POTOP" i „PAN WOŁO- 
DYJOWSKR oraz 12 tomów d z id  różnych autorów z dziedziny |  

'* ! ' lltcsatury, hi story i ,  nauk społecznych, badań przyrodniczych,
i  t. p. — W Styczniu: ..W ielkie legeudy ludzkości44; w L utym : „Małżeń 

Ssf: stwo n różnych narodów44; w Marcu Życie artystyezne Indzkości44
? (s illustracyanti).

^  W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tfóraaczoua. j ^
■ Pr-enisr.sfćŁ^aSę p r - s y j m u j e s  \ t

* Blśna mm WIKA ILLBStBOf MS f
w© Lwowie,* Pasaż Hausmana 9,

24

tff& i ‘m i y u i k h  'Księgarnie i K p is m .

trunki prenumeraty „Tygodnika lUostrowanego** razem z 12 tomami dzieł Henryka
{ Sienkiewicza, 12 toinami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach • 

w a L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

. 8 kor. 80 hal. 
. 13 kor. 60 ha;. 
. 21 kor. 20 Lal.

w (la liejl i na Bukowinie
z przesyłką pocztową; 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40  ha) 
Rocznie . . . . . .  28 kor. 80  hal.

ł
ł

i
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Pragm ąey oiTzymać Dzieła Sionki®wieża w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sion- 
kiewioza na o'ktadea), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom j Ś  
tylko 40 Lal., t. j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40  hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor 80 ^
hal., i ocznie za 24 tomów 9 kor. 60  hal. Nal.eżytośó tę prosimy nadsyłać,raz9m  z prenum eratą.

rierw M e 60 tomów Sienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- j ł  
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do opraw iania f  
pół roesnyeh kompletów „Tygodnika" moimi nabywać w cenie 3 kor. 20  hal.; bez prze- i 
syłfci : opakowania. j ■

Ktunplat ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany seryaml po 
12 tomów, za RRdeełaisisin w 5 rataefe pu 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawi®.
Numery olsasowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycja „Tygodnika"

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. j i

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Hiedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


